łączcie się 
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NR 205 (1267) ROK V 


_ Młodzież calego 
przyjmuje pe 
z Warszawy uc 


(1) W nocy z 22 na 23 bm. o-, 
puściła Stolicę znaczna więk- 
szość delegatów — uczestników. 
Zlotu Młodych Przodowników 
— budowniczych Polski Ludo- | 
wej. Do wszystkich województw 
z dworców warszawskich wyru- 
szałv pięknie przystrojone po- 
ciagi, wiozące pełnych wrażeń 
młodych chłopców i dziewczęta. | 

W setkach miast, miasteczek 
i wsi z niecierpliwością oczeku- 
je młodzież na swych delegatów. 

Powracających witają tysiące 
młodzieży, witają serdecznie i 
gorąco tych. którzy godnie ime- 
prezentowali ich zakłady pracy, 
ich gromady i szkoły. godnie re- 
prezentowali młodzież polską. 

Gorące i serdeczne powitanie 
zgotowali młodzież i mieszkań- 
cy Krakowa powracającym de- 
legatom. Gdy pociąg z Warsza- 
wy Wjechał na dworzec, zerwa- 
ła się potężna fala okrzyków na 
cześć Polski Ludowej, na cześć 


Twórcy Konstytucji Rzeczypo- 
spolitej Ludowej Prezydenta! 
Bieruta. na cześć pokoju i u- 
czestników Zlotu. 


Odpowiadając w imieniu de- 
legatów Stanisław Dudzicki po- 
wiedział m. in.:  .Przeżyliśmy 
niezapomniane chwile, nie dają- 
ce się opisać wrażenia w wiel- 
kich dniach Zlotu, o którym pa- 
mięć zachowamy na całe życie. 
To cośmy widzieli w naszej u- 
kochanej Stolicy staje się dla 
nas nowym źródłem siły umoż- 
liwiającej wykonanie tych za- 
dań, które ślubowaliśmy speł- 
nić. Jesteśmy dumni i szczęśli- 
wi, że danym nam było złożyć 
już Slubawanie na nową i wspa- 
niałą Konstytucję Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej”. 


Młodzież Wybrzeża powraca- 
jącym delegatom zgotowała ser- 
deczną owację. Młodzież z po- 
szczególnych zakładów pracy o- 
tacza swych delegatów żywym, 
serdecznym zainteresowaniem 
dopytując się o przebieg Zlotu, 
interesując się najmniejszymi 
szczegółami tego wielkiego Świę 
ta. W wielu gdańskich zakładach 
pracy w najbliższym czasie Zor- | 
ganizowane zostaną wspólne ze- 
brania, w czasie których ucze- 
stnicy Zlotu opowiedzą kolegom 
a swoich niezapomnianych prze- 
życiach. 


Serdeczne przyjęcia delegatów 
odbyły się również w wielu 


miastach 1 gromadach woj. war- 
szawskiego. 


Spółdzielnia 
w Wierzbicy 
Państwu 1íÍ, 


(l) Z coraz to nowych powia- 
tów kraju nadchodzą meldunki 
o pierwszych dostawach zboża 
do punktów skupu. W wypełnia 
niu obowiązków wobec Państwa 
przodują spółdzielnie produk- 
cyjne, które dają przykład go- 
spodarzom indywidualnym. 

W woj. opolskim pierwsza 
odstawiła zboże na poczet obo- 
wiązkowych dostaw spółdziel- 
nia produkcyjna „Zwycięstwo“ 
w Wierzbicy Dolnej w pow. 
kluczborskim. Spółdzielcy 7 
Wierzbicy w pierwszym dniu 
adstawy odwieżźli manifestacyj- 
nie do punktu skupu, gminnej ; 


! 


spółdzielni w Wołczynie 11.5 
ton jęczmienia ozimego. Za, 
przykładem Wierzbicy Dolnej- 


poszło wiele innych spółdzielni | 
Opolszczyzny m. in, spół- 
dzielnie w Zwanowicach w pow. 
nyskim, w Sieraskowicach W 
pow. kluczborskim i w Wieć- 
mierzycach w pow. grodkow- 
skim. Szereg spółdzielni pro- 
dukcyjnych woj. opolskiego | 
czyni ostatnie przygotowania |! 
do odstaw pierwszych partii | 
zboża. 

Również z woj. bydgoskiego 
rapływaja meldunki o przed- 
terminowych odstawach zboża 
dla Państwa. Za przykładem 
spółdzielni produkcyjnej Ko- 
ścielec (w pow. inowrocław- 
skim) spółdzielcy z Popielowa 
(pow. Mogilno) dostarczyli do 
punktu skupu 4 tony zboża. 
Uroczyście przywieźli pierwsze 
zboże z tegorocznych zbiorów 
do gminnej spółdzielni w Kru- 
szwicy członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Baranowie- 
Łęku. Na przybranych ziełenią 
i transparentami wozach do- 
starczyli oni do punktu skupu 
40 q jęczmienia ozimego. 

Przykład spółdzielców pocią- 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


1 


kraju serdecznie 
ywracających 
zestników Zlolłu 


wym zorganizowany został wiel- 
ki wiec, w czasie którego po- 
wracający dzielili się z ludnością 
swymi wrażeniami. 

Również w Płońsku młodzież 
przyjmowała gorąco powracają- 
cych uczestników Zlotu ze Sto- 
licy. 


Delegaci harcerzy na Zlot. i 
„chodów 


opuścili stolicę 


(f) Wieczorem 23 bm. ostat- 


Ery 


| 


d 


ni harcerze — mieszkańcy mia- 


zlotowego w Agrykoli 
Stolicę, wywożąc 


steczka 
opuścili 


wielkiego Święta, 

Każdej odjeżdżającej grupie 
towarzyszyli harcerze z War- 
szawy i woj. warszawskiego. 

Tego samego dnia, serdecz- 
nie żegnani przez swych pol- 
skich kolegów, opuścili mia- 
steczko delegaci zagraniczni: 
Koreańczycy, pionierzy nie- 
mieccy, węgierscy i bułgarscy, 
udając się na międzynarodo- 
wy obóz harcerski do Cieplic. 


Pozlotowa konferencja 


informacyjna dła delegacji, 


zagranicznych 


(f) W dniu 23 bm. w sali 
ZZNP w Warszawie odbyła się 
konferencja informacyjna z u- 
działem wszystkich delegacji 
zagranicznych, przybyłych na 
Zlot Młodych Przodowników — 
budowniczych Polski Ludowej. 
W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Zarządu Głów- 
nego Związku Młodzieży Pol- 
skiej z 


Odpowiadając na liczne py- 
tania delegatów zagranicznych 
przewodniczący Matwin poin- 
formował zagranicznych ucze- 
stników Zlotu o życiu młodzie- 
ży polskiej oraz. działalności 


organizacji ZMP-owskiej i har- 


cerskiej. 


Przyjęcie dla delegatów 
zagranicznych 


(f) Dnia 23 bm. w sali ZZNP 
w Warszawie odbyło się przy- 
jęcie pożegnalne dla delegacji 
zagranicznych, które uczestni- 
czyły w Zlocie Młodych Przo- 
downików Budowniczych 
Polski -Ludowej. 

W „przyjęciu udział wzięli 
przedstawiciele ZG ZMP z se- 
sretarzem ZG — Stanisławem 
Nowoacieniem na czele. 


produkcyjna 
sprzedała już 
5 ton zboża 


plan, wezwał równocześnie 
wszystkich chłopów woj. byd- 


przewodniczącym Ma-| 
'iwinem na czele. 


WARSZAWA — PIĄTEK 25 LIPCA 1952 R. 


(f) W nastroju entuzjazmu i radości obchodziły masy pra- 
cujące całego kraju historyczny dzień Święta Odrodzenia, 
uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Zlotu Młodych Przodowników. 


Na setkach uroczystych ob” 
społeczeństwo polskie 
gorąco manifestowało swe przy- 
wiązanie do Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej i jej 
Przewodniczącego — Prezyden- 


'ta Bolesława Bieruta, 
wspomnienia wielu szczęśliwych | 
i radosnych chwil z dni swego; 


-ści mieszkańców 


Gorącymi owacjami przyjęło 
5 tys. zebranych na uroczysto- 
Strzegomia i 


okolicznych wsi w pow. świd- 


nickim podaną przez radio wia- |!Zesze mieszkańców zebrały się 


domość o uchwaleniu Konsty” 


tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 
Równie radośnie obchodzili 


święto 22 Lipca robotnicy rol- 
ni i chłopi pracujący innych po- 
wiatów województwa wrocław” 
skiego. 


W słoneczny lipcowy poranek | 


mury prapolskiego Wrocławia 
rozbrzmiewały radosnymi pie- 
śniami zlotowymi ponad 20 ty- 


siący młodzieży podążającej na | 


Stadion Olimpijski. Kiedy z gło” 
śników radiowych transmitują- 
cych uroczystości warszawskie 


|rozległy się słowa Prezydenta, 


a następnie uroczyste słowa 
ślubowania, na stadionie 
wzniósł się las podniesionych 


rąk. Młodzież Wrocławia wraz 
ze swymi towarzyszami na Zlo- 
cie złożyła ślubowanie na wier- 
ność Konstytucji. 


W poczuciu dobrze spełnione- 
igo obowiązku święciły 8-mą ro- 
leznicę ogłoszenia Manifestu 
PKWN masy pracujące woj. 
| zielonogórskiego. 


W Zielonej 


Górze tysięczne 
|22 bm. na Placu Słowiańskim, 
|gdzie wysłuchały transmisji ra- 
idiowej przemówienia Prezyden- 
ta Bieruta. Po czym ruszył bar- 
wny pochód. Na czele za pocz- 
tami sztandarowymi szła kil- 
kusetosobowa grupa sportowców 
z Centralnej Szkoły Kultury Fi- 
zycznej CRZZ w Czerwieńsku. 


Ponad 10 tys. mieszkańców 
Koszalina oraz robotników rol- 
nych i chłopów 
wsi wzięło udział w manifesta- 
| cji 22 Lipca. 
| W powiatach i gminach woj. 
|koszalińskiego ludność masowo 
uczestniczyła w licznych pocho- 
dach. Zebrani na manifesta- 
acn mieszkańcy Ziemj Kosza- 
lińskiej wysłuchali przemówie- 


buna I 


ota 


Ek 
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nia Prezydenta Bolesława 
Bieruta j razem z młodymi bu- 


,downiczymi Polski  Ludowsi 
złożyli ślubowanie wierności 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 


spolitej Ludowej. 


Uchwalenie przez Sejm Usta- 
wodawczy Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej przy” 
jęło całe społeczeństwo woj. ol- 


'sztyńskiego z wielką radością. 


Wielotysięczna rzesza miesz- 
kańców Olsztyna 
się na odświętnie udekorowa“ 
nym Placu im. gen, Świerczew- 
skiego, słuchając w skupieniu 


transmitowanego przez radio 
przemówienia Prezydenta Bole- 
sława Bieruta j ślubowania 
młodzieży, 


Następnie uformował się bar- 
wny pochód, który 
głównymi ulicami miasta. 


Radosnemu pochodowi towa- 


„rzyszyły nieustające okrzyki na 


z okolicznych 


cześć Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej i Prezy- 
denta Bieruta, na cześć twier- 
dzy obozu pokoju i postępu — 
Związku Radzieckiego i jego 
wielkiego Wodza — Generalis- 
simusa Stalina. 


Tłumy mieszkańców Kiele o- 
raz liczne delegacje chłopskie 
ze wszystkich stron Ziemi Kie- 
leckiej zgromadziły się na ol- 


Główna 


zgromadziła | 


przeszedł | 


brzymim Placu Obrońców Sta- 
lingradu, aby zamanifestować 
swą gorącą miłość do Ludowej 
Ojczyzny w 8 rocznicę powsta- 
nia Polskiego Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego, aby za” 
|manifestować swą wolę umoc- 
'nienia j rozszerzenia zdobyczy 
ludu pracującego miast i wsi, 
utrwalonych w Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


Od wczesnych godzin poran- 
inych ze śpiewem maszerowały 
przez ulice Lublina grupy mło” 
dzieży na wielxi stadion ,„Ogni- 
wa“, gdzie odbyła się potężna 
manifestacja. 

Zebrana młodzież w skupie- 
niu i ciszy wysłuchała transmi- 
towanego przez radio przemó- 
wienia Prezydenta Bieruta. 


Około 100 tys. osób wzięło u- 
dział w wielkich manifestacjach 
w dniu Święta Odrodzenia, któ- 
Ire odbyły się w miastach po- 
wiatowych woj. krakowskiego. 
i Podniosły nastrój panował 
w Oświęcimiu, Limanowej 
i Żywcu, gdzie młodzież słu- 
chając transmitowanego przez 
radio ślubowania, składanego 
przez swych kolegów — uczest- 
ników Zlotu w Warszawie, po- 
|wtarzała słowa przysięgi na 
wierność Ojczyźnie Ludowej, 
Ina wierność Konstytucji. 


Nowe obiekty użyteczności publicznej 
otrzymały masy pracujące miast i wsi 


(0) W dniu 22 bm. po raz 
pierwszy zabłysło Światło elek- 
tryczne w domach gromady So- 
snówka Mała, pow. jeleniogór- 
ski, zelektryfikowanej całkowi- 
cie w Czynie Lipcowym. W są- 


|siedniej wsi Marczyce, członki- 


nie spółdzielni produkcyjnej, 
która jedna z pierwszych w br. 
w pow. jeleniogórskim zakoń- 
czyła sianokosy i sprawnie prze- 
prowadziła przygotowania do 
kampanii żniwno - omłotowrej, 
otrzymały nowy dobrze wypo- 
sażony żłobek, w którym facho- 
'wą opiekę znajdzie ponad 30 
dzieci spółdzielców. 

We wsiach powiatu jelenio- 


górskiego: Sobieszowie i Łomni. 
cy dokonano otwarcia dwóch 


ien i | świetlic gromadzkich. W Jele- 
Przyjęcie upłynęło w niezwy- | 
W Węgrowie na placu sporto- l kle serdecznej atmosferze. 


ino do użytku 


niej Górze oddano do użytku 
nowoczesną placówkę zbiorowe- 
go żywienia, zdolną wydawać 
dziennie ok. 2.000 posiłków. 

W woj zielonogórskim odda- 
społeczeństwa 
nowe piękne obiekty, m. in. ru- 


| szył drugi turbozespół w Dycho- 


wie, uruchomiony został szpital 
w Szprotawie, oraz nowe świet- 
lice wiejskie. 


| Czyn Lipcowy pracowników 
służby zdrowia przyczynił się 
|do uruchomienia w dniu świa. 
| wzorcowego ośrodka zdrowia na 
wsi w Kruszewie, pow. Czarn- 
| ków. Placówka ta posiada po- 
| radnię ogólną, gabinet denty- 
styczny i aptekę społeczną oraz 
|izbę porodową z 20 łóżkami. 

| W Poznaniu oddany został do 
| użytku nowy blok szpitalny ød- 
jdziału zakaźnego Miejskiej Le- 
jcznicy Dziecięcej. W salach 
| gruntownie przebudowanego 
gmachu znalazło pomieszczenie 
100 łóżek. 


| Wiele nowych placówek uży- 
, teczności publicznej uruchomio- 
| no we wsiach dolnośląskich. M. 
in. mieszkańcy gromady Go- 
czałków w pow. Świdnica otrzy- 
mali nowocześnie urządzony 0- 
środek zdrowia. 

W spółdzielni produkcyjnej 
Ciernie w pow. Świdnica uru- 
chomiono w dniu Święta Wyz- 
wolenia dobrze wyposazone 
przedszkole dla 40 dzieci. 

V 


|. Dzięki realizacji zobowiązań 
| lipcowych przez budowłanych 


goskiego do współzawodnictwa 
o przedterminowe *wykonanie 
planu skupu zboża w bieżącym 
roku, 


|się o nowych 


* 


Wieś Wielkopolski wzbogaciła otrzymało do użytku 


| świetlic gminnych. 


— społeczeństwo Białegostoku 
€ gmach 
20 wzorowych szkolny posiadający 14 pieknych 
| sal wykładowych i bogato wy- 


posażone gabinety fizyczne, sa- 
le gimnastyczne itp. Do szkoły 
tej uczęszczać będzie w nowym 
roku szkolnym ponad 500 dzie- 
ci szkół podstawowych. 

Do najpiękniejszych obiektów 
Białegostoku 
mione obecnie kino „Pokój“, 
które pomieścić może 800 wi- 
dzów. W gmachu nowego kina | 
otwarta została czytelnia oraz | 
klub. | 

Dzieci przedszkola w Bia- | 
łymstoku otrzymały piekny o- | 
gródek jordanowski. 

Rezultatem Czynu Lipcowego 
załogi wrocławskiego zespołu 
budownictwa przemysłowego 
drobnej wytwórczości jest 
przedterminowe wzniesienie i 


| 


należy urucho- | 


uruchomienie wyposażonej w 
najnowocześniejsze urządzenia 
Bolesławieckiej Fabryki Fiolek 
| i Ampułek. 

| * 

Wśród wielu obiektów, uru- 
chomionych w dniu Ś 
Odrodzenia na uwagę zasługuje 
mechaniczna piekarnia - gigant 
w Katowicach, jeden z najwię- 
kszych tego tysu obiektów w 
kraju. 

Piekarnia mieści się w 4-0 
kondygnacyjnym gmachu o łą- 
cznej kubaturze 17 tysięcy me- 
'trów sześciennych. Całkowicie 


zmechanizowany proces produk. | 


| eji w wysokim stopniu eliminu- 
je ciężką pracę robotnika. 


Nowa hala produkcyjna w FSC 


im. Bolesła 


(© W dniu 23 bm. oddana zo- 
stała do użytku wielka hala 
obróbki drewna w Lubelskiej 
Fabryce - Samochodów Ciężaro- 


"wych im. Bolesława Bieruta. 


Przedterminowe wybudowanie 
hali i uruchomienie w niej pro- 


wa Bieruta 


śnie wyposażonej hali produko- 
wane będą drewniane elementy 
samochodów stosowane np. w 
|budkach szoferskich itp. Robot- 
nicy, pracujący na nowocze- 
snych maszynach i obrabiar- 
kach radzieckich i polskich ma- 
ją zapewnione bezpieczeństwo i 


i 


udu 


WYDANIE 


Šwięta | 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC ` 


CENA 15 gr. 


Cały kraj radośnie powitał uchwalenie 


Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Pierwsze lany belunu 


pod iundamenti 


W przeddzień 


Kultury i Nauki. Na zdjęciu: 


Budowniczowie i 


Swięta Odrodzenia położone zostały 
warstwy hetonu pod fundamentu wysokościowej części Pałacu 


fundamentów 


Pałacu hultury 


pierwsze 


fragment betonowania 
Foto CAF 


Wwdowinski 


projektanci MDM 


otrzymali wysokie odznaczenia 


(f) Czołowy oddział budowni- 
czych Warszawy — bohaterska 
załoga MDM, zgromadziła się 
23 bm. na uroczystej akademii, 
w czasie której dokonano sym- 
bolicznego przekazania ukończo 
nego Placu Konstytucji prze- 


wodniczącemu Prezydium Rady 


| Narodowej m. st. Warszawy. 
Na uroczystość przybyli: mi- 
nister Budownictwa Miast i 
Osiedli — inż. Piotrowski. prze- 
wodniczący Prezydium StŁRN — 
Albrecht, I sekretarz KW PZPR 
— Wicha, przewodniczący Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Budownictwa — Baryła i Głów- 


|ny Architekt Warszawy — inż. 
Sigalin. 

| Po zagajeniu akademii przez 
| przewodniczącego Rady Miej- 


|scowej ZBMW-6  Wiśniewskie- 
go, zabrali głos naczelny dyrek- 
tor Zjednoczenia. inż. Daniele- 


dukcji było możliwe dzięki o- 
fiarnej pracy załogi i realizacji 
podejmowanych przez nią zobo- 
wiązań. W ołbrzymiej, nowocze- 


jokna i 


wysoką higienę pracy. 
potężne 
gwarantują dostateczny dopływ 
światła i powietrza. 


wicz oraz wiceminister Wolski. 

W imieniu załóg budowlanych, 
kamieniarskich. drogowych i in- 
stalacyjnych MDM. przodujący 


Duże 
wentylatory 


Świadectwo wielkości narodu 


Wiele uroczystych dat znają przebogate | tucja 


w ostatnim  siedemdziesięcioleciu. 


nasze dzieje. Wśród nich złotymi zgłoskami| w którym na arenie dziejów polskich poja- 
zapisany będzie dzień 22 lipca 1952 — dzień | 


uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 


będącej ukoronowaniem ośmiu 
Ludowej. 


Żadne przeżycie w ciągu tych ośmiu lat 
nie sięgnęło tak głęboko w świadomość spo- 
łeczeństwa, żadne nie dotknęło bezpośrednio 


tak szerokich mas ludowych, jak nasza Kon- 


stytucja. W toku wielkiej dyskusji ogólno- 
narodowej cały naród porównywał dzień dzi- 
siejszy z przeklętym wczoraj kapitalizmu 
i stwierdził, że w ciągu krótkich ośmiu lat od 
wyzwolenia poczyniliśmy we wszystkich 
dziedzinach życia postępy, o jakich nawet 


ny. W toku tej wielkiej debaty miliony po- 
równywały dzień dzisiejszy z perspektywą 
budowanego przez nas wszystkich 
i stwierdziły, że takiej historycznej szansy 
dokonania dzieła wieków w ciagu dziesięcio- 
leci — nie miało żadne pokolenie Polaków 
i przed żadnym pokoleniem nie stały jeszcze 


nia. 

Toteż jest ona naszą Konstytucją, Konsty- 
tucją całego narodu dlatego, że sankcjonuje 
i podsumowuje dotychczasowe 
ośmiu lat wolności. Jest ona naszą Konsty- 


ga gospodarzy indywidualnych. 
Jako jeden z pierwszych przy- 
wiózł do punktu 
jęczmienia — Burchardt, śred- | 
niorolny chłop z Błędowa w 
pow. chełmińskim oraz Franci- | 
szek $awczyk, małorolny chłop | 
z gromady  Dolno-Wymiary 
również z tego powiatu, Saw- 
czyk. który zobowiązał się od- | 
stawić tysiac kg zboża ponad 
soda R "LEA 3 py ód 


Artykuł 
tow. J. Cyrankiewicza 
na łamach „Prawdy“ 


€ MOSKWA (PAP). Na ła- 
mach „Prawdy“ ukazał się ar- 
tykuł prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej Józefa 
Cyrankiewicza pt. „Wielkie 
Święto Ogólnonarodowe“, po- 
święcony Świętu Odrodzenia 
Polski. 


skupu 10 qi 


bie i dla nas wszystkich stanowi wytyczną 
dla dalszych walk i dalszych sukcesów, że dla 


jak powiedział towarzysz Bierut inaugurując 


w Sejmie debatę konstytucyjną — „tarcza | 


i orężem naszego narodu w walce o rozkwit 
i świetność naszej Ojczyzny — Polskiej Rze- 
czypośpolitej Ludowej”. 

Tarczą dlatego, że pilnie strzeże i broni 


jej pomocy toczyć będziemy do samego zwy- 
cięstwa batalię o szczęśliwą, bogatą Polskę 
| Socjalistyczną. 

Głęboko sięgają korzenie naszej Konsty- 


o postęp, którzy ratować chcieii Polskę szla- 
checką przed upadkiem zawinionym przez 
magnatów; sięgają twórczości wielkich synów 
narodu, którzy zawsze, w każdej epoce opo- 
wiadali się za uciskanymi, przeciw uciskają- 
cym, za wyzyskiwanymi, przeciw wyzyski- 


lat Polski | 
d | ców pozostawił ślad w księdze walk narodu 


marzyć nie mógłby żaden kraj kapitalistycz- | 
| boko w historii narodu zakotwiczona i na- 


jutra | 


tak bogate, historyczne zadania do spełnie- | 
i 'ju i postępu w chwili, kiedy barbarzyństwo 
ludobójców amerykańskich zalewa cały kapi- | 


osiągnięcia | 


tucją również dlatego, że dla mnie, dla Cie- | 


mnie, dla Ciebie i dla nas wszystkich jest — | 


naszych zdobyczy; orężem dlatego, że przy | 


tucji. Sięgaja myśli i czynów bojowników | 


| 


nierozłącznie kojarzy się z faszystowskim ka- 
gańcem narzuconym narodowi w 1935 roku, 


wily się świadomość i zorganizowany ruch | z Berezą i „łamaniem kości”, z polityką zdra- 
jklasy przez historię wyznaczonej do zmiany 
spolitej Ludowej, Wielkiej Karty Wolności. 


biegu 
czej. 


dziejów narodu — klasy robotni- 
Każda z tych epok, każdy z ` twór- 


dy narodowej na zewnątrz i ucisku ludu na 
wewnątrz 

I dlatego ujadanie wrogów może tylko je- 
szcze bardziej wzmóc miłość narodu polskie- 


o postęp, a sumę tych tradycji ucieleśnia na- go do Konstytucji, bo jeszcze bardziej uwy- 


sza Konstytucja, Ustawa Zasadnicza narodu. datnia to stare, co zostało na wieki przekre- | 


który staje się narodem socjalistycznym. 


| 
| 


ślone, to nowe, co zostało na gruzach stare- 


A zarazem łączy w sobie Konstytucja doro- go życia zbudowane i w Ustawie Zasadniczej 
bek naszego narodu z najlepszymi, najbar- zagwarantowane. 


dzjej przodującymi tworami ludzkiego umy- 


| 


Najbardziej istotną cechą naszej Konsty- 


słu: z doświadczeniem międzynarodowego ru- | tucji są bowiem gwarancje realizacji każde- 


chu robotniczego, a przede 


wszystkim — |go w niej słowa. Konstytucje burżuzyjne, 


z nieporównanie bogatymi doświadczeniami | kiedy nawet piszą, że władza pochodzi od 


pierwszego państwa socjalistycznego i wiel- 
kiej partii Lenina-Stalina. Narodowa, bo głę- 


prawdę demokratyczna, bo z doświadczeń 


narodu — nie potrafią przesłonić faktu, że 
rządzą w imieniu kapitalistów i «bszarników 


i waskie kliki oligarchii finansowych U nas 


socjalistycznej demokracji ZSRR czerpiąca — ` 


oto jaka jest nasza Konstytucja. 

I dlatego, będąc głębokim przeżyciem i epo- 
kowym wydarzeniem dla narodu polskiego 
— ma nasza Konstytucja poważne znaczenie 


ludowy charakter władzy znajduje wyraz i 
w samej jej strukturze i we wszystkim tym, 


ico władza ta już urzeczywistniła i nadal re- 


międzynarodowe, jako wyraz triumfu poko- | 


talistyczny świat; jako źródło otuchy i na- 
dziei dla wszystkich bojowników © pokój 
i demokrację na świecie. 

Taka Konstytucja, rzecz jasna, nie podoba 
się niedobitkom reakcji emigracyjnej. Lansu- 
ją więc oni wszystkimi kanałami jeden mo- 
tyw: że jest ona naśladownictwem Konsty- 
tucji Stalinowskiej i wydaje im się, że w ten 
sposób wagę naszej Konstytucji pomniejszają. 
Lecz w istocie jest wręcz odwrotnie. 

Nie podoba im się Konstytucja Kraju Rad, 
którą cała postępowa ludzkość uważa za naj- 


|donioślejszy dokument ustrojowy w historii; 


nie podoba im się to, co dla nas jest przed- 
miotem dumy i źródłem pewności: że dane 
nam jest w budowie państwa ludowego, w 
budowie socjalizmu korzystać z olbrzymiego 
dorobku kraju zwycięskiego socjalizmu. 
Niedobitkom reakcji nie podobają się rów- 
nież polskie tradycje, które legły u podstaw 
Konstytucji. Oni nie nawiązują do Frycza- 
Modrzewskiego i do Staszica, do Lelewela 


i do Dabrowskiego, do Waryńskiego i do! 


| 


Dzierżyńskiego. Ich „tradycje“ — to rokosze , 


magnackie i Targowica, K-Stelle i anglosa- 


alizuje. 
Kiedy konstytucje burżuazyjne nawet pi- 
szą o prawach obywatelskich — gwarantują 


je one tylko i wyłącznie bogatym. Realność 
prawa do pracy czy do wypoczynku, swobód 
obywatelskich czy opieki nad młodzieżą w 
naszej Konstytucji odczuwają miliony Pola- 
ków. Realność praw, które głosi nasza Kon- 
stytucja zawarta jest w samym ustroju, po- 
nieważ — jak powiedział towarzysz Bierut 
— „mocnym i niezawodnym oparciem dla 
praw obywaielskich i wolności demokratycz- 
nych są nasze przeobrażenia społeczno-go- 
spodarcze, oraz ludowy charakter naszej wla- 
dzy i przodująca, kierownicza w niej rola 


klasy robotniczej, która strzec będzie zawsze | 
niezłomnie sojuszu z podstawowymi masa- | 


mi chłopstwa pracującego w budownictwie 
nowego, socjalistycznego ustroju społecz- 
nego“. 

Realność naszej Konstytucji wypływa stąd, 
że naród sam ujął swe losy w swoje ręce 
i wykuwa własną teraźniejszość i przyszłość. 

Teraźniejszość — to osiągnięcia ośmiu lat 
minionych od chwili wyzwolenia — lat nie- 
porównywalnych z żadnym okresem w na- 
szej historii, bo nie było jeszcze w dziejach 
Polski wypadku, by w tak krótkim czasie, 
po tak straszliwych zniszczeniach dokonane 
zostały tak wielkie postępy. 


Teraźniejszość — to walka o dalsze zwy- 


waczom. Tkwi wreszcie korzeniami Konsty-|skie wywiady; u nich pojęcie „Konstytucja*' cięskie budownictwo socjalizmu w naszym 


| 


kraju, o umocnienie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, usankcjonowanego w Konstytucji ja- 
ko „podstawa władzy ludowej“, to walka o 
wykonywanie i przekraczanie planów gospo- 
darczych, o podniesienie produkcji rolnej. 
o dalszy rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
na gruncie dobrowolnego zrzeszania się pra- 
cujących chłopów. 

Teraźniejszość — to walka o przezwycię- 
żenie trudności wzrostu towarzyszących na- 


| szym sukcesom, to walka o umocnienie spój- 


ni między miastem a wsią, to walka o pelne 


| wcielenie w życie wskazań VII Plenum, nauk 
przywódcy partii i narodu, towarzysza Bole- 


sława Bieruta. 

A przyszłość — tę odczytać mógł każdy 
na radosnych twarzach naszej młodzieży w 
dniach wielkiego Zlotu. Przyszłość nie pal- 
cem na wodzie pisaną, jak zwykle są nimi 
burżuazyjne deklaracje, lecz popartą co dzień 
pnącymi się w górę rusztowaniami budowli 
socjalizmu, codziennymi zwycięskimi meldun- 
kami naszej bohaterskiej klasy robotniczej. 
codziennymi osiągnięciami na wszystkich po- 


| lach przebogatego naszego życia. 


O taką teraźniejszość, o taką przyszłość 
walczyli i ginęli najlepsi synowie Polski. 
przedujący ludzie każdej epoki naszej histo- 
rii. Naszemu pokoleniu przypadło w udziale 
dokonanie rewolucyjnych przemian, utrwa- 


| lanie ich i pogłębianie. Naszym zadaniem 


jest czynić codziennie życie nasze bogatszym 
i piękniejszym. Ukoronowaniem dotychcza- 
sowych bojów i wytyczną dalszych jest Kon- 


| stytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


radośnie przyjęta przez cały naród. uroczy- 
ście zatwierdzona przez Sejm Ustawodawczy, 
będąca „Świadectwem wielkości naszego na- 
rodu, świadectwem trwałego zwyciestwa po- 
stępowego nurtu w dziejach naszego naro- 
du, zwycięstwa sprawy klasy robotniczej i 
sojuszu robotniczo-chłopskiego* (Bierut). 
Świadomość znaczenia tego doniosłego do- 


| kumentu głęboko sięga w serca i umysły na- 
| rodu. 
przyswoić sobie 


Każdy świadomy obywatel winien 
Wielką Kartę, 
się nią w korzystaniu z praw i spełnianiu 
obowiązków wobec państwa ludowego. 
Jej ideami uzbroimy najszersze masy do 
dalszych bojów o szczęście i dobrobyt Ojczy- 
zny. Stanie się w ten sposób Konstytucja 
dodatkowym źródłem pomnożenia sił naro- 
du — źródłem wzbogacenia świadomości, te- 
go najpotężniejszego motoru naszego marszu 
naprzód. 


kierować | 


państwowe 


|! murarz Kapuśniak dokonał sym- 
bolicznego przekazania Placu 
Konstytucji przewodniczącemu 
|Prezydium StRN — Albrech- 
I towi. 
| Na Akademii minister Budow- 
nictwa Miast i Osiedli inż. Ro- 
man Piotrowski wręczył najbar- 
|dziej zasłużonym budowniczym 
i projektantom MDM wysokie 
odznaczenia państwowe. Główny 
| Architekt Warszawy, jeden z re- 
alizatorów MDM, inż. Józef Si- 
galin otrzymał Krzyż Koman- 
dorski Orderu Odrodzenia Pol- 
ski.‘ 

Orderami „Sztandar Pracy“ I 
kl. odznaczeni zostali wykonu-= 
jący systematycznie ponad 500 
procent normy: murarz Włady- 
sław Ostatek, Edward Słupecki 
oraz członkowie zespołu realiza= 
torów MDM — inż. Stanisław 
Jankowski, inż. Jan Knothe i 
inż. Zygmunt Stępiński. 

Krzyże Oficerskie Orderu Od- 


rodzenia Połski otrzymali: dy- 
i rektor naczelny ZBMW-6 inż. 
Aleksander Danielewicz, kie- 
(,rownik zespołu kamieniarskie- 


go na MDM — 1nż. Roman So- 
bieszek oraz dyr. nacz. Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych — inż. Józef Wysoc- 
ki. 


| Krzyże „Kawalerskie Orderu 


Odrodzenię_,„ olski wręczono inż. 
Zygmuntowi Brunnerowi oraz 
inż. Eugeniuszowi Traczukowi. 
47 przodujących robotników, 
inżynierów i artystów, którzy 
pracowali przy ozdabianiu Pla- 
cu, otrzymało złote Krzyże Za- 


sługi. Ponadto wręczono 192 

srebrne Krzyże Zasługi į 161 

brązowych Krzyży Zasługi. 
Podczas akademii dokonano 


również wręczenia dyplomów i 
nagród, przyznanych przez Za- 
rząd Główny Zw. Zaw. Prac. Bu- 
downictwa. Załoga bloków 1-e 
i 1-d otrzymała dyplom za zaję- 
cie trzeciego miejsca w ogólno- 
polskim  współzawodnictwie © 
tytuł najlepszej załogi budowla= 
nej w resorcie Ministerstwa Bu- 
downictwa Miast i Osiedli, 

Dyplomy za zajęcie pierwszych 
miejsc we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego zespołu otrzy= 
mały: brygada stolarska Kazi- 
mierza Rzerzuka i sztukatorska 
— Adama Skowrońskiego. Dyp- 
lony wręczono również: najlep- 
szemu cieśli Edwardowi 
Krupczyńskiemu, najlepszemu 
zbrojarzowi Franciszkowi 
Kierpiecowi i najlepszemu sztu- 
katorowi — Adamowi Czujkie- 
wiczowi. 

Ponad 200 wyróżniającym się 
pracownikom Zarząd Główny 
Związku przyznał dyplomy u- 
znania, a 24 zasłużonych przo- 
dawników otrzymało bezpłatne 
skierowania na wczasy. 


Słuchowisko radiowe 
Bierucie 


(f) 24 lipca o godzinie 21.10 w 
programie I Polskiego Radia 
nadane zostanie czwarte słucho= 
wisko z cyslu poświęconego ży- 
ciu i działalności Bolesława 
Bieruta. Słuchowisko pióra Ed- 
warda Fiszera Stanisława 
Stampfla i Stanisława Ziembi- 


0 towarzyszu 


ckiego nosi tytuł ..Noc syvlwe- 
strowa 1943 roku. Tematem 
słuchowiska jest  historvczne, 


„pierwsze plenarne zebranie Kra. 
jowej Rady Narodowej w War- 
szawie przy ulicy Twardej 22. 


TRYBUNA LUDU 


Depesze z okazji 
Święta Odrodzenia Polski | 


Do Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej | 
Towarzysza Józefą Cyrankiewicza 
Warszawa 
Z okazji sławnej ósmej rocznicy wyzwolenia narodu  pol-| 
skiego od faszyzmu niemieckiego przez bohaterską armię! 
wielkiego Związku Radzieckiego proszę mi pozwolić, szanowny 
towarzyszu Premierze, przesłać Wam oraz w Waszej osobie Rzą- 
dowi Polskiemu i naszemu bratniemu narodowi polskiemu, naj- 
szczersze pozdrowienia i najlepsze życzenia w imieniu Rządu Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo _„ Demokratycznej, całego narodu | 
koreańskiego i swoim własnym. | 
Koreańska Ludowo-Demokratyczna Partia Pracy obchodzi to | 
sławne święto bratniego narodu Polskiego wyrażając mu naj-| 
głębszą wdzięczność za tę ogromną pomoc i sympatię, jaką naród | 
polski okazuje narodowi koreańskiemu, walczacemu o pokój, | 
wolność i niezawisłość swej Ojczyzny. | 
Proszę mi pozwolić, szanowny towarzyszu Premierze, życzyć 
Wam dobrego zdrowia, a bratniemu narodowi polskiemu — dal- | 
szych nowych osiągnięć w wielkim budownictwie socjalizmu 
w Polsce. 


Przewodniczący Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki ILiudowo-Demokratycznej 
KIM IR-SEN 


Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
'Towarzysza Bolesława Bieruta 
Warszawa 
Z okazji ósmej rocznicy wyzwolenia Polski spod jarzma faszy- 
stowskiego przez waleczną Armię Radziecką ślę Wam najgo- 
rętsze i najszczersze gratulacje w imieniu Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego i swoim własnym. | 
Życzę bratniemu narodowi polskiemu oraz Wam. towarzyszu | 
Prezydencie, wielu dalszych osiągnięć w budownictwie socja- | 
lizmu i obronie pokoju. 
DR PETRU GROZA 
Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 


Do Towarzysza Bolesława Bieruta 
Prezydenta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe! 
Warszawa 


Z okazji wielkiego Święta Narodowego narodu polskiego — 
ósmej rocznicy Wyzwolenia, proszę przyjąć, towarzyszu Prezy- 
dencie, najgorętsze życzenia całego narodu węgierskiego oraz naj- 
eerdeczniejsze braterskie pozdrowienie Rady Prezydłalnej Wę- 

erskiej Republiki Ludowej. Naród węgierski święci dzisiejsze 

'więto wraz z narodem polskim, z którym łączą go więzy niero- 
zerwalnego i zahartowanego w ogniu walk wyzwoleńczych bra- 
terstwa i wraz z którym broni frontu pokoju u boku Związku 
Radzieckiego, wielkiego przyjaciela i wyzwołliciela obu naszych 
narodów. 

Życzę narodowi polskiemu dalszych wielkich sukcesów w walce 
© rozwój Polski i o pokój. 

SANDOR RONAI 


konania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej 


ZSRR w II kwartale 1952 r. 
ctwa i obrotów towarowych 


i czą następujące liczby: 


Wykonanie planu produkcji 
w przemyśle 


Kwartalny plan produkcji 
przemysłowej wykonany został 
globalnie w 102 procent. 


Poszczególne ministerstwa 
wykonały plan produkcji prze- 
mysłowej następująco: mini- 
sterstwo hutnictwa żelaza w 103 
procent, ministerstwo hutnictwa 
metali nieżelaznych w 104 pro- 
cent, ministerstwo 
węglowego w 100,8 procent, mi- 
inisterstwo przemysłu naftowe- 
go w 103 procent, ministerstwo 
elektrowni w 100,9 procent, mi- 
nisterstwo przemysłu chemicz- 
nego w 192 procent, minister- 
stwo przemysiu elektrycznego 
w 104 procent, ministerstwo 
przemysłu środków łączności w 
101 procent, ministerstwo prze- 
mysiu budowy maszyn ciężkich 
w 98,9 procent, ministerstwo 
przemysłu samochodowego i 
traktorowego w 102 procent, 


obrabiarek w 102 procent, mi- 
nisterstwo przemysłu budowy 
maszyn i przyrządów w 100,3 
procent, ministerstwo budowy 
maszyn drogowych i budowla- 
nych w 105 procent, minister- 
stwo budowy maszyn transpor- 
towych w 98 procent, minister- 
stwo budowy maszyn rolni- 
czych w 96 procent, minister- 


dowlanych ZSRR w 100 pro- 
cent, ministerstwo przemysłu 


Przewodniczący Rady Prezydialnej 
Węgierskiej Republiki Ludowej 


Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
T[owarzysza Bolesława Bieruta 


Warszawa i 
Proszę przyjąć, towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze po- 
zdrowienia od Prezydium Zgromadzenia Ludowego | ode mnie 
osobiście z okazji Święta Narodowego Rzeczypospolitej Polskiej, 
ósmej rocznicy Odrodzenia Polski w wyniku historycznych zwy- 


cięstw nad faszyzmem hitlerowskim, odniesionych przez a JS 


Armię Radziecką — wyzwolicielkę narodów. 

Życzę przy tej okazji bratniemu narodowi polskiemu najlep- 
szych osiągnięć w budownictwie socjalizmu oraz w walce o pokój, 
jaką prowadzimy we wspólnym obozie pokoju pod przewodni- 
ctwem potężnego i niezwyciężonego Związku Radzieckiego — 
przeciwko anglo-amerykańskim podżegaczom do nowej wojny. 

GEORGIJ DAMIANOW 
Przewodniczący Prezydium Zgromadzenia Ludowego 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza Bolesława Bieruta 
Warszawa 
W imieniu Prezydium Zgromadzenia Ludowego Albańskiej Re- | 
publiki Ludowej i swoim własnym przesyłam Wam, towarzyszu 
Prezydencie, najgorętsze życzenia z okazji Święta Narodowego. 
Z radością słyszymy o sukcesach w budowie podstaw socjalizmu, 
jakie kraj Wasz osiąga w ścisłej przyjaźni z naszym wspólnym 
przyjacielem — wielkim Związkiem Radzieckim. Życzymy z ca- 
łego serca, aby przyjaźń łącząca nasze narody ze sobą i z naro- 
dami Zwiazku Radzieckiego umocniła się jeszcze bardziej aby 
naród polski odnosił coraz nowe zwycięstwa w budowie swego 
własnego kraju i w walce o utrwalenie pokoju na świecie, 
DR OMER NISHANI 
Przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego Albańskiej 
Republiki Ludowej 


Jacques Duclos piętnuje 
bezprawie francuskich władz 


sądowych 


(£) PARYŻ (PAP). — Jak po-  darzenia, uwypuklające odpo- 


leśnego ZSRR w 92 procent, mi- 
nisterstwo przemysłu papierni- 
czego i obróbki drzewa w 104 
procent, ministerstwo przemy- 
słu lekkiego ZSRR w 102 proc., 
ministerstwo przemysłu rybnego 
ZSRR w 97 proc., ministerstwo 
przemysłu mięsnego i mleczar- 
skiego ZSRR w 94 procent, mi- 
nisterstwo przemysłu spożyw- 
czego ZSRR w 105 procent, za- 
kłady przemysłowe minister- 
stwa uprawy bawełny ZSRR w 
102 procent, zakłady przemysło- 


— 


Usiąpienie Ghawam 
es Sulianeh'a wynikiem 
nacisku mas ludowych 


(€) LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera podaje, że b. premier 
Iranu Ghawam es Sultaneh zo- 
stał aresztowany w odległości 
80 km od Teheranu. Według in- 


nych informacji, Ghawam es | 
Sultaneh udało się zbiec do Bag- 
| dadu. 


30 deputowanych z ramienia 
Frontu Narodowego zgłosiło 
wniosek w sprawie skonfisko- 
wania majątku Ghawam es Sul- 
taneh. Majątek ten ma być prze- 
znaczony na odszkodowania dla 
rodzin ofiar ostatnich zajść. 

W Iranie — jak podają agen- 
cje zachodnie — panuje obecnie 
całkowity spokój. Gubernator 
wojskowy Teheranu oraz komi- 
sarz policji zostali usunięci z 
zajmowanych stanowisk. Aresz- 
towano kilku oficerów policji, 
którzy ponoszą bezpośrednią od- 
powiedzialność za wydanie roz- 
kazu strzelania do manifestan- 
tów. Czwartek obchodzony bę- 
dzie w Iranie jako dzień żałoby 


daje „Humanite*, Jaques Du- wiedzialność osób, wymienio- narodowej dla uczczenia pamię- 
clos wystosował do przewodni- | nych w skardze oraz ujawnia- | ci ofiar niedawnych krwawych 
czącego sądu apelacyjnego w i jące lekceważenie przez nie | zajść. ) 
Paryżu list, w któwwm stwier- | praworządności i swych obo- MOSKWA (PAP). Agencja 


dza m. in., że 30v$mja 1952 r. 
złożył skargę na przestępstwo | 
służbowe, popełnione przez pro- | clos stwierdza: 

kuratora przy sądzie pierwszej , Wszystkie te fakty dowodzą 
instancji departamentu Sekwa-  — że pp. Aydalot i Jacquinot 
ny — Aydalot, na sędziego śled- zachowali się nie jak sędziowie 
czego przy tymże sądzie Jac- | stojący na straży prawa, „lecz 
quinot, na komisarza policji X | jak wykonawcy antykomunisty- 
dzielnicy Paryża i na inne oso- |cznych i antydemokratycznych 


' wiązków. À 
Po przytoczeniu faktów Du- 


by. 

Piętnując machinacje, za po- 
mocą których usiłowano uchy- 
lić powyższą skargę, Duclos 


podkreśla, że orzeczenie Izby 
Oskarżeń z 1 lipca br. czyni 
bezpodstawnymi wszystkie mo- 


tywy odrzucenia skargi. Prócz 
tego. od chwili jej złożenia, tj. 
od 30 maia br. zaszły nowe wy- 


machinacji politycznych. 
Wobec powyższego, mam zasz- 
czyt raz jeszcze zwrócić się do 
pana z prośbą o wszczęcie w 
związku z moją skargą o prze- 
stępstwo służbowe śledztwa 
przeciwko pp. Aydalot, Jacqui- 
not, komisarzowi policji X 
dzielnicy i pozostałym osobom. 


Walki w Korei 


(f PEKIN (PAP). Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej w* komunikacie 
ogłoszonym 23 lipca w Phenja- 
nie donosi, że formacje armii 
ludowej w ścisłym współdzia- 
ianiu z oddziałami ochotników 
chińskich odpierały na wszyst- 
kich frontach ataki wojsk nie- 
przyjacielskich. 

Na froncie zachodnim w re- 


jonie na południe od Kuhwa- 
ri. nieprzyjaciel podejmował u- 
taxi przeciwko pozycjom wojsk 
ludowych, napotkawszy jednak 


Zamach stanu w Egipcie | 


na opór, zmuszony być wyco- 
fać się. 

U wschodnich wybrzeży od- 
działy ludowe zatopiły kontr- 
torpedowiec nieprzyjacielski, 
który  ostrzeliwał nadbrzeżne | 
miejscowości zamieszkałe przez 
ludność cywilną. : ; 

Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych zestrzeliły 2. 
i uszkodziły 4 samoloty nie- | 
przyjacielskie. które brały u- 
dział w bombardowaniu zaple- 
cza, 


. (f\ LONDYN (PAP). Agencja | wy dowódca naczelny Hussain | 
Reutera donosi, że w środę rano | Farid oraz kilku innych wyż- 


dokonany został w Egipcie za- 
mach stanu. Oddziały armii e- 
gipskiej pod dowództwem gene- | 


rała Mohameda Naguib obsadzi- poprzedniego 
'swój rząd, podał się do dymisji. | 


ły we wszystkich większych | 
miastach najważniejsze punkty | 
strategiczne. Na ulicach patro- | 
lowały czołgi i auta pancerne. 
Na skrzyżowaniach ulice umie- 


| nowego 
,Maherowi paszy, który — jak | 


|szych oficerów zostali areszto- 


wani. j 
Premier Hilaly pasza, który | 
dnia sformował 


Król Faruk przyjął dymisję i 
powierzył misję sformowania | 
rządu b. premierowi | 


szczono gniazda karabinów ma- wiadomo — w czasie wojny był 


szynowych. 


| internowany za sympatie pro- 


Generał Naguib, którego kan- | hitlerowskie. Według informacji 


dydature na 


ministra wojny | agencji Reutera, 


Maher pasza 


w gabinecie Sirry paszy król | miał już utworzyć rząd, zatrzy- 
Faruk odrzucił z końcem ubie- | mując dla siebie tękę ministra | 


glego miesiąca, 
stał dowódcą naczelnym 
zbrojnych Egiptu. Dotychczaso- 


sił | 


ogłoszony z0-| wojny, marynarki, spraw 


za- | 
granicznych i spraw wewnętrz- | 
nych. l 


TASS donosi z Teheranu, że 
podczas starć ulicznych w Te- 
heranie, które miały miejsce 21 
bm., policja zabiła 30 i zraniła 
około 300 osób. 

Naoczni świadkowie oraz 
dziennik „Journal de Teheran“ 


ulicznych demonstracji w wielu 
wypadkach żołnierze bratali się 
z demonstrantami. Demonstracje 
odbywały się pod hasłem pro- 
| testu przeciw objęciu rządów 
przez Ghawam es Sułtaneh'a, 
| przeciwko agentom imperiali- 
| stów zachodnich oraz przeciw 
| szachowi i jego dworowi. 

Kiłku najwybitniejszych dzia- 
łaczy irańskiego Frontu Narodo- 
wego  wygłosiło przez radio 
przemówienie, podkreślając, że 
ustąpienie Ghawam es Sulta- 
neh'a jest wielkim zwycięstwem 
Frontu Narodowego. 


W kilku zdaniach 


UMOWA HANDLOWA 
MIĘDZY CHINAMI I ANGLIĄ 


(1) LONDYN. Korespondent „Daily | 
|! Telegraph and Morning Post“ 


do- 
nosi. że zostały ostatecznie sfinali- 
zowane pierwsze umowy handlowe 
zawarte między Anglią a Chinami 
Ludowymi w wyniku Międzynaro- 
dowej Konferencji Gospodarczej w 
Moskwie na ogólną sumę 750 tysięcy 
funtów. 


ODRZUCENIE PROŚBY 13 KRAJÓW 

O ZWOŁANIE SPECJALNEJ SESJI 

ZGROMADZENIA NZ W SPRAWIE 
TUNISU 


t NOWY JORK. Sekretariat ONZ 
podał do wiadomości, że prośba 13 
Krajów azjatyckich i arabskich o 
zwołanie specjalnej sesji Zgroma- 
dzenia Q7o0:nego dla rozpatrzenia 
sprawy Tunisu została odrzucona 
ponieważ nie uzyskała koniecznej 
większości głosów. Oprócz tych 13 
państw za zwołaniem Zgromadzenia 
opowiedziały się m. in. ZSRR i Pol- 
ska. 


PRZYJAZD RIDGWAY'A DO ATEN 


PARYŻ (PAP). Jak donoszą, w po- 
niedziałek przybył do Aten gen. 
Ridgway. Prasa podkreśla, że na 


drodze przejazdu Ridgway'a z lot-; 


niska do Aten, zostały podjęte „nad- 
zwyczajne środki bezpieczeństwa. 


Na gmachu, w którym znajduje się | Zjednoczonej Partii Robotniczej, dzista świata Zatopek, 


siedziba amerykańskiej misji woj- 
skowej. patrioci greccy wywiesili 
plakat głoszący: „Precz z genera- 
„Pokój!*. Zdejmujące 
plakat, policja znalągła obok gma- 
chu ulotki, które iły: „Precz 
z Grecji, mordercoe narodu koreań- 
skiego!" 


łem-dżumą:!“. 


przemysłu | | 
| przemysłu ZSRR w II kwartale | 


ministerstwo przemysłu budowy | 


stwo przemysłu materiałów bu- | 


potwierdzają fakt, że w czasie | 


O rozwoju przemysłu, rolni- 
w II kwartale 1952 r. świad- 


wę ministerstwa komunikacji w 
102 procent, zakłady przemysło- 


|! we ministerstwa zdrowia ZSRR | 


|w 104 procent, zakłady przemy- 
słowe ministerstwa kinemato- 


grafii ZSRR w 104 procent, mi- | 
|nisterstwa przemysłu miejsco- | 


| wego i ministerstwa miejscowe- 
go przemysłu opałowego repu- 
| blik związkowych w 104 pro- 
| cent, spółdzielczość rzemieślni- 
lcza w 103 procent. 
| Globalna produkcja całego 
|1952 r. wzrosła w porównaniu 
|z II kwartałem 1951 r. o 11 pro- 
cent. Wydajność pracy robotni- 
jków zatrudnionych w przemy- 
jśle wzrosła w II kwartale 1952 
|r. w porównaniu z II kwarta- 
| łem r. ub. o 6 procent. 


Ustalone na II kwartał 1952 
| zadania w dziedzinie obniżenia 
kosztów własnych produkcji 
: przemysłowej wykonano z nad- 
| wyżką. 


| Roinictwo 


Koichozy, ośrodki maszyno- 
wo-traąktorowe i sowchozy prze- 
i prowadziły wiosenne prace pol- 
ne w krótkim terminie i na 
jznacznie wyższym poziomie 
|agrotechnicznym. Plan zasiewu 


| kultur jarych w kółchozach i 
|sowchozach został  przekro- 
| czony. 


W roku 1952 wzrósł w po- 
|równaniu z rokiem ubiegłym 
|obszar zasiewu pszenicy — naj- 
| bardziej cennej kultury rolnej. 
Wzrósł również obszar zasie- 
|wów bawełny, buraków cukro- 
| wych i innych kultur technicz- 
nych. Znacznie rozszerzono w 
roku 1952 obszary zasiewu traw 
| wieloletnich, okopowych i 
|upraw przeznaczonych do silo- 
jsowania. W kołchozach i sow- 
| chozach odbywał się dalszy roz- 
|wój hodowli zwierząt. Pogłowie 
| zwierząt w kołchozach pod ko- 
niec II kwartału 1952 r. w po- 
równaniu ze stanem pogłowia 


| 


Z całego Świata nadchodzą wiadomości 
przyjęciach z okazji 


akademiach i 


| Polski. 


ZSRR 


MOSKWA (PAP) Z okazji 
| Święta Odrodzenia Polski, 
charge d'affaires ambasady Pol- 
sziej Rzeczypospolitej Ludowej 
'w Moskwie Pohoryles wydał 
| przyjęcie, na którym obecni by- 
il m. in: minister spraw za- 
|granicznych ZSRR A. Wyszyń- 
|ski, wiceministrowie Puszkin i 
,Gusiew, „sekretarz generalny 
|MSZ ZSRR Podcerob, wicemi- 
|nistrowie handlu zagraniczne- 
'go ZSRR  Łoszakow i Zorin, 
,zastępca przewodniczącego Ra- 
l dy Ministrów Ukraińskiej SRR 
Oniszczenko, minister spraw 
: zagranicznych Litewskiej SRR 
'Gaszka, marszałek Związku Ra- 
|dzieckiego Budionnyj. generał 


pułkownik Artemiew, przewod- | 
niczący Komitetu Słowiańskie- | 


go ZSRR Gundorow. przewod- 
niczący WOKS-u Denisow, pre- 
| zes Izby Handlowej ZSRR Nie- 
,stierow, prezes Akademii Sztuk 
| Pięknych ZSRR A. Gieras.- 
|mow, . członkowie Akademii 
|Nauk ZSRR Tarle i Skriabin. 
| wybitni stachanowcy  Rossyj- 
ski i Czutkich oraz członkowie 
korpusu dyplomatycznego, akre- 
|dytowani w Moskwie. 

Przyjęcie upłynęło w serde- 
cznej atmosferze. 


* 


(£) MOSKWA (PAP). Wszyst- 
| kie centralne dzienniki radziec- 
| kie „Prawda,  „Izwiestia'*, 
„Trud*, „Krasnaja Zwiezda“, 
„Krasnyj Fłot*, „Komsomolska- 
|ja Prawda“ i inne zamieściły 
| obszerną wiadomość z Warsza- 
wy pt. „Sejm Polski jednomy- 
ślnie uchwalił Konstytucję Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej“ 
oraz sprawozdanie z uroczystego 
(obchodu Święta Odrodzenia Pol- 
ski. 

Dzienniki opisują przebieg 
uroczystego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego, podając w 
streszczeniu oświadczenia przed- 
stawicieli wszystkich klu- 
|bów poselskicn Oraz podkreśla- 
jąc entuzjastyczne przyjęcie 
przez posłów na Sejm Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

„Prawda“, „Izwiestia” i ..Kom- 
somolskaja Prawda“ w kores- 
pondencjach własnych z War- 
szawy oraz jnne dzienniki w ob- 
szernych depeszach agencji 
TASS. podają przemówienie 
| Prezydenta Bolesława Bieruta 
do uczestników Zlotu — mło- 
dych budowniczych Polski, opi- 
i sują uroczystość złożenia przez 
i nich przysięgi oraz przebieg 
wspaniałej manifestacji na Pla- 
: cu Konstytucji. 

Zlot młodzieży polskiej w 
Warszawie — pisze „Prawda“ 
|-- był dobitną manifestacją 
! wspaniałych sukcesów młodego 
: pokolenia w walce o pokój i so- 
, cjalizm. wykazał bezgraniczną 
wierność młodzieży wobec swej 
wyzwolonej Ojczyzny i Polskiej 


„jej gorącą miłość do Wielkiego 
Budowniczego i kierownika Lu- 
dowej Polski — Bolesława Bie- 
i ruta. do najlepszego przyjaciela 
„młodzieży demokratycznej całe- 
igo świata — Józefa Stalina. 


|Nowe wielkie sukcesy gospodarki radzieckiej 


Plan produkcji przemysłowej w ZSRR 


na II kwartał br. wykonany w 102 proc. 
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR 


(f) MOSKWA (PAP). Centralny Urząd Statystyczny przy | w II kwartale 1951 r. wzrosło 
Radzie Ministrów ZSRR cgłosił komunikat o wynikach wy-|w sposób następujący: 


bydła 
| rogatego o 8 procent, w tym 
krów o 14 procent; trzody 


chlewnej o 17 procent, owiec i 
kóz o 10 procent, koni o 7 pro- 
cent. Pogłowie drobiu w koł- 
chozach wzrosło o 28 procent. 
Pogłowie zwierząt w sowcho- 
zach ministerstwa sowchozów 
ZSRR wzrosło w tym okresie 
następująco: bydła rogatego o 
8 procent, w tym krów o 9 pro- 
cent; trzody chlewnej o 14 pro- 
cent, owiec i kóz o 12 procent, 
koni o 12 procent. Pogłowie w 
sowchozach wzrosło o 9 procent. 


Rozwój obrotów 
towarowych 


W II kwartale 1952 r. rozwi- 
| jał się w dalszym ciągu han- 
i del radziecki. Przeprowadzona 
|1 kwietnia 1952 r. w myśl 
| uchwały rządu radzieckiego i 
| Komitetu Centralnego WKP(b) 
nowa, piąta z kolei zniżka pań- 


|stwowych cen artykułów żyw- | 


|nościowych masowego spożycia 


wała znaczny wzrost sprzedaży 


|  (f) MOSKWA (PAP)— Dzien- 
|niki radzieckie w artykułach 
wstępnych szeroko komentują 
komunikat o wykonaniu planu 
gospodarczego w II kwartale 
br. i podkreślają, że jest on 
wyrazem nowych wielkich suk- 
|cesów osiągniętych przez naród 
radziecki we wszystkich gałę - 
ziach gospodarki narodowej. 
Rozwój gospodarki narodowej 
w II kwartale br. — stwierdza 
„Prawda“ w artykule wstęp- 
nym — jest nowym, dobitnym 


ści socjalistycznego systemu go- 
spodarczego nad systemem ka- 
pitalistycznym. Nieustanny roz- 
wój — oto istota ekonomiki ra- 
dzieckiej, która rozkwita w nie- 
zwykle szybkim tempie. Każ- 
dy nowy sukces naszego narodu 
|w budownictwie gospodarczym 
|i kulturalnym jest wkładem w 
dzieło pokoju, porywającym 
przykładem dla mas pracują- 
cych krajów demokracji ludo - 
wej, które budują nowe życie. 


Uroczystości za granicą 
| z okazji Swięta Odrodzenia Polski 


uroczystych 
Odrodzenia 


o 
Święta 


Chiny 

PEKIN (PAP). W gmachu 
ambasady RP. w Pekinie odby- 
ło się z okazji 8 rocznicy wy- 
zwolenia Polsk; przyjęcie, wy- 
dane przez ambasadora RP w 
Chinach Ludowych — Stanisła- 
wa Kiryluka. Na przyjęcie przy- 
byli m. in. wiceprzewodniczący 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czu Teh i Li Czi-szen, sekre- 
tarz generalny Centralnego Rzą- 
du Ludowego Lin Po-czu, pre- 
mier i minister spraw zagra- 
nicznych Czou En-lai, wicepre- 


mier Kuo Mo-żo. 
NRD 
BERLIN (PAP) W salonach 


Polskiej Misji Dyplomatycznej 
w Berlinie odbyło się przyjęcie. 
wydane przez ambasadora Izy- 
dorczyka. Na przyjęcie przybyli 
członkowie rządu NRD z pre- 


członkowie Biura Politycznego 
KC SED z sekretarzem gene- 
ralnym Walterem  Ulbrichtem 
na czele, zastępca przewodni- 
czącego Izby Ludowej Hermann 
Matern, przewodniczący Izby 
Krajów dr Lobedanz, członko- 
wie korpusu dyplomatycznego, 
przewodniczący Radzieckiej Ko- 
|misji Kontroli w Niemczech ge- 
„nerał Czujkow, jego zastępca 
'Semiczastnow, przewodniczący 
|Prezydium Rady 

„Frontu Narodowego 
í Demokratycznych dr Correns, 
|aadburmistrz Berlina Friedrich 
| Ebert, przedstawiciele partii po- 


| litycznych, organizacji maso- 
wych, uczeni, laureaci nagród 
państwowych, zasłużeni przo- 


downicy pracy | racjonalizatorzy 
| produkcji. 

Przyjęcie, w którym wzięło 
udział przeszło 800 osób upły- 
nęło w serdecznej atmosferze. 

BERLIN (PAP) W związku 
ze Świętem Narodowym Polski 


udziałem wielotysięcznych rzesz 
ludności miasta i okolicy. Uro- 
czystość przekształciła się w po- 
tężną manifestację na rzecz 
przyjaźni między narodem nie- 
mieckim i polskim. 


Na Olimpiadzie 


HELSINKI. Uroczystą aka- 
demią uczcili polscy olimpij- 
czycy święto 22 Lipca, uchwa- 
|lenie Konstytucji Polskiej Rze- 
jczypospolitej Ludowej i Zlot 
iMłodych Przodowników. 
| Na akademię w wiosce olim- 


pijskiej Otaniemi przybył char-. 


ige d'affaires Polski w Finlan- 
‘dii K. Krawczyński oraz przed- 
|stawiciele bratnich narodów. 
Gorące i serdeczne życzenia 
nowych sukcesów w walce o po- 
'kój i zbudowanie socjalizmu 
| przekazali młodzieży polskiej: 
izdobywca 4-ch złotych medali 
{olimpijskich w gimnastyce Czu- 
SOSA (ZSRR), zdobywca złote- 
go medalu olimpijskiego, rekor- 
rekor- 
|dzista świata w rzucie młotem 
'Węgier Nemeth, przewodniczący 
Związku Demokratycznej Mło* 
dzieży Finlandii Kalnulainen, 
„dełegat Chin Ludowych w Mie- 
idzynarodowym Komitecie O- 


w handlu detalicznym spowodo- | 


Głosy prasy radzieckiej 


wyrazem zdecydowanej wyższo- | 


| mierem Grotewohlem na czele, | 


Narodowej | 
Niemiec | 


odbyła się w Halle akademia z | 


i 


I 
| 


| wego Jorku przyjęcie, na któ-/ 


Nr 205 


towarów w sieci handlu pań- 
,stwowego i spółdzielczego. 

W II kwartale br. sprzedano 
ludności w sieci handlu pań- 
|stwowego i spółdzielczego o 11 
| procent więcej towarów, niż w | 


| „Prawda“ w artykule pt. „Po- 


| II kwartale r. 1951. 


Sprzedaż poszczególnych to- 
warów wzrosła następująco: 
produktów mięsnych i rybnych | 
o 8 procent, masła i innych tłu- 
szczów o 22 procent, sera o 41. 
procent, mleka i produktów 
| mlecznych o 7 procent, cukru o 
28 procent, wyrobów cukierni - 
| czvch o 24 procent, tkanin jed- 
'wabnych o 32 procent, kon- 
|fekcjj a 4 procent, wyrobów 
|dziewiarskich o 10 procent, 
| pończoch i skarpetek o 16 
i procent, obuwia skórzanego | 
o 16 procent, rowerów o 77 
| procent, odbiorników radiowych 
o 33 procent, zegarków o 18 
| procent, maszyn do szycia o 34, 
procent, aparatów .fotograficz- 
|nych o 31 procent. 


W II kwartale 1952 r. wzro- | 
sła również w porównaniu z II 
| kwartałem r. 1951 sprzedaż mą- 
ki, mięsa, drobiu, jaj i miodu. 
na rynkach kołchozowych. | 


| 


Z roku na rok, z kwartału na 
| kwartał rośnie i umacnia się 
| potęga ekonomiczna naszego so- | 
| cjalistycznego mocarstwa —| 
stwierdza w artykule wstępnym 
| dziennik  „Izwiestia*. 

| Zwycięstwa narodu radziec- | 
kiego w pokojowym budowni - 
ctwie pisze dziennik, napawają 
| radością masy pracujące wszyst_ 
kich krajów. Wszyscy uczciwi 
ludzie na świecie widzą, że 
| podczas gdy imperialiści ame- 
|rykańsko - angielscy podnieca- 
ją psychozę wojenną i przygo- 
towują się do wojny światowej, 
Związek Radziecki. który znaj- | 
duje się na czele potężnego o- 
bozu pokoju i demokracji, po- 
chłonięty jest realizacją gigan- 
| tycznych planów, budownictwa 
komunistycznego. Głównym ce- 
lem państwa radzieckiego jest 
stworzenie obfitości dóbr ma-, 
terialnych i duchowych dia, 
mas pracujących naszego kraju | 
i utrwalenie pokoju na całym 
świecie. 


limpijskim Cze Pi Szenk, ba”. 
Iwiący w Finlandii członek Ko- 
mitetu Centralnego Demokraty- | 
cznego Związku Młodzieży Ko- | 
rei Chwan Dian En oraz wice- 
(przewodniczący komitetów  o- 
limpijskich: bułgarskiego — Ni- 
kolew į rumuńskiego — Laicu. 

Podczas akademii przewodni- 
czący PKOl Minecki wręczył 
jodznaki „Zasłużonych mistrzów 
sportu“ Rakoczy, Gremlowskie- 
mu, Szymurze, Vereyowi, Mo- 
rończykowi, Stawczykowi i To- 
| bole. 


Francja 


PARYŻ (PAP). Dziennik „Hu- 
manite* z okazji Święta Odro- | 
dzenia Polski zamieścił artykuł 
pióra Pierre Courtade pt. „Niech 


lo  jednomyślnym uchwaleniu 
przez Sejm Ustawodawczy Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej oraz defiladzie 
młodzieży jaka odbyła się w 
Warszawie w dniu 22 lipca, 

Wiadomości o defiladzie na 
MDM zamieszczają również „Li- 
beration* i inne dzienniki fran- 
cuskie. 

Uroczysty obchód 8 rocznicy 
jogłoszenia Manifestu PKWN, 
odbył się w Escaudain (Nord), 
zorganizowany staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaźni Francusko - 
Polskiej. . 

PARYŻ (PAP). W dniu Świę- 
ta Odrodzenia Polski minister 
pełnomocny Przemysław Ogro- 
dziński wydał przyjęcie, na któ- 
re przybyło około 1500 osób — 
członkowie korpusu dyploma -| 
tycznego, wybitni przedstawi- 


ciele życia politycznego, arty - | m, 1612 m, 15,54 m. 16,09 m. 16,22 
stycznego, naukowego. prasy, |m. 16.03 m. Rekordzista Europy 
kół handlowych i przemysło - Szczerbakow najbardziei zbliżył się 


wych stolicy Francji. Na przy- 


jęciu obecni byli również m. in. którym to wynikiem pobił rekord 
| sekretarze Francuskiej Partii PWoDy. on ACA OALA 
: Ą ; inunum w = 
Komunistycznej Duclos i Le- | wynosiło 64,00 m. Obal nasi repre- 
coeur, członkowie Biura Poli- | zentanci w tej konkurencji Sidło i 


tycznego KC FPK Fajon i Ca- 
sanova oraz Louis Aragon, Yves 
Farge i prof. Rivet. 


Włochy 


RZYM (PAP). Ambasador RP! 
w Rzymie Jan Druto wydał 
przyjęcie, na które pizybyli 
członkowie rządu i korpusu dy- 
plomatycznego oraz przedstawi- 
ciele społeczeństwa włoskiego. 


USA 


NOWY JORK (PAP) Stały 
przedstawiciel Polski w ONZ, 
minister Henryk Birecki oraz 
konsuł generalny w Nowym 
Jorku Jan Galewicz wydali 22 
bm. dla delegacji ONZ, człon. 
ków sekretariatu ONZ, przed- 
stawiciełi prasy międzynaro- 
dowej i kół postępowych No- | 


re przybyło około 500 osób. W 
przyjęciu wziął udział stały 
przedstawiciel ZSRR w ONZ 
Jakub Malik, stały przedstawi- 
ciel Czechosłowacji w ONZ Jiri 


Nosek, przedstawiciele krajów i 
azjatyckich, arabskich i połu- 
dniowo-amerykańskich, przed- 


stawiciele prasy międzynarodo- 
wej w ONZ i prasy postępo- 
wej Nowego Jorku, postępowi 
działacze amerykańscy z Pau- 
lem Robesonem i pisarzem Ho- 
wardem Fastem na czele i in. 


| graficzne. Doniesienia 


| terytorium Danii w czasie po- 


jsywny, prowokacyjny charak- 


| że — w wypadku udzielenia baz 


żyje Polska!“ pobiła rekord świata wynikiem 

Korespondent warszawski | 10,8 sek. 
„Humanite* Guillemont donosi, , Pierwszy półfinał wygrała Strick-* 
land (Australia) — 10,8 sek., drugi 


| po czterech zawodników. W każdym 


| go, należącego do Isohollo — 9:03,8. 


Udzie 
rząd Danii ł 
wobec 


lając baz wojskom amerykańskim 
amie swe zobowiązania 


ZSRR 


Artykul dziennika „Prawda“ 


(€) MOSKWA (PAP) Z do- 
niesień prasy zagranicznej wy- 
nika — stwierdza dziennik 
dejrzane manewry“ — że Sta- 
ny Zjednoczone zamierzają w 
najbliższym czasie rozlokować 
swe siły zbrojne na terytorium 
Danii. Donoszą o tym otwar-, 
cie amerykańskie agencje tele- 
te są 
tym bardziej znamienne, że po- 
jawiły się w przededniu roko- 
wań, które prowadził w Lon- 
dynie w czerwcu br. duński 
minister spraw zagranicznych 
Kraft z Achesonem i Edenem., 


W czasie tych rokowań rozwa- i 


żano sprawę dyslokacji sił 
zbrojnych w Danii, przy czym 
duński minister spraw zagra- 
nicznych odniósł się wówczas 
pozytywnie do tej kwestii. 
Obecności wojsk obcych na 


koju nie można tłumaczyć żad- 
nymi względami obrony. Agre- 


ter tego rodzaju posunięć jest 
oczywisty. Rząd duński nie 
może również nie wiedzieć. 


amerykańskim siłom zbrojnym 
— pogwałci swe zobowiązanie, 
iż nie będzie uczestniczył w po- 
czynaniach wymierzonych prze- 
ciwko ZSRR. 

W związku z tym zwracają 
uwagę doniesienia, że na tery- 
torium duńskim odbędą się ma- 


newry sił zbrojnych agresyw - 
nego bloku atlantyckiego. Ma- 


newry te wyznaczone zostały na 
wrzesień br. Jak wynika ze zło- 
żonego na konferencji praso= 
wej w Kopenhadze oświadcze- 
nia dowódcy naczelnego sił 
zbrojnych tego bloku, gen. a- 
merykańskiego Ridgwaya — w 
manewrach tych wezmą udział 
wszystkie rodzaje wojsk Stanów 
Zjednoczonych. Anglii i innych 
krajów bloku atlantyckiego. 
Według doniesień prasy, mary- 
narka wojenna dokonywać bę- 
dzie operacji w cieśninach duń- 
skich i na morzu Bałtyckim. 


Dla tego rodzaju „manewrów“ 
rząd duński zamierza udzielić 
terytorium swego kraju łącznie 
z wyspą Bornholm. Jeśli cho- 
dzi o tę wyspę, to rząd duński 
zaciągnął specjalne zobowiąza - 
nie wobec rządu radzieckiego w 
1916 roku w chwili wycofania 
z tej wyspy oddziałów Armii 
Radzieckiej, która wyzwoliła 
Bornholm od okupantów hitle- 
rowskich. Rząd duński zobowią- 
zał się wówczas utworzyć na 
wyspie Bornholm swą admini- 
strację bez jakiegokolwiek u- 
działu wojsk obcych. Obecnie 
zamierza on pogwałcić swe z0- 
bowiązanie, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że ra- 
dziecka opinia publiczna nie 
może nie zwrócić uwagi na nie- 
przyjazne wobec Związku Ra- 
dzieckiego posunięcia rządu 
duńskiego związane z udziałem 
Danii w agresywnym bloku a- 
tlantyckim. 


Wiadomośc 


i sportowe 


Hadasik i Wilczewski zwyciężają 
w wyścigu „Trybuny Opolskiej” 


W Opolu odbyły się zorganizowa- | 
ne przez redakcję „Trybuny  Opol- 
skiej“ ogólnopolskie, masowe wy- 
ścigi kolarskie z udziałem 457 za- 
wodników. 

W kategorii kobiet na dystansie 
10 km zwyciężyła Partyka (Niemo- 


dlin) w dobrym czasie 17,38 min. 
W Kategorii „turystów“ do lat 13 
na dyst. 30 km. najlepszym spo- 


śród 160 startujących był Langosz 
(Unia Racibórz) 47:15,8. Do wyści- 
gu w kategorit „turystów“ powyżej 
lat 18 na dystansie 50 km stanęło 


Kocerka zdobył 


172 zawodników. Zwyciężył Teufel 
(AZS Gliwice) w czasie 1:13,2 godz. 
Wyścig główny o puchar prze- 
chodni „Trybuny Opolskiej”, na dy- 
stansie 120 km, zakończył się suk- 
cesem Hadasika (CWKS) i Wil- 
czewskiego (Unia Chorzów), którzy 
wpadli na metę w jednakowym 
czasie 3 30,9 godz. przed Wandorem 
(Włókniarz Kraków) 3:36,2 i Wiś- 
nfewskim (Włókniarz Kraków) 3:40.65. 
Puchar przechodni „Trybuny O- 
polskiej" zdobył zespół krakowskie- 
go Włókniarza. 


brązowy medal 


=> r A LJ 
w wioślarstwie 
(OD NASZEGO KORESPONDENTA Z HELSINEK) 


23 bm. odbyły się finały we 
wszystkich konkurencjach wioślar- 
skich. Duży sukces odniósł Kocer- 
ka, który w konkurencji jedynek 
zajął trzecie miejsce zdobywając 
brązowy medal, W czwórkach bez 
sternika osada polska zajęła w fi- 
nale piąte miejsce. 

W  jedynkach pierwsze miejsce 
i złoty, „medal _ olimpijski zdobył 
Tiukałow (ZSRR) w czasie 8:12,8. 
srebrny medal wywalczył *Wood 
(Australia) byiy mistrz olimpijski— 
8:14,5, a Kocerka (Polska) — brązo- 
wy osiągając czas — 8:19,4. 

W biegu czwórek ze sternikiem 
pierwsze miejsce i złoty medal zdo- 
była osada CSR — 7:33,4 przed 
Szwajcarią  7:36,5 i USA — 7:37,0. 

Finał dwójek bez sternika: 1) USA 
— 8:20,7, 2) Belgia — 8:23,5, 3) Szwaj- 
caria — 8:32,7. 

W finałowym biegu dwójek ze 
sternikiem kolejność była następu- 
jąca: 1) Francja — 8:28,6, 2) Niem- 
cy zach. — 8:32,4, 3) Dania — 8:34,0. 
W dwójkach podwójnych złoty me- 
dal zdobyła Argentyna — 7:32,2, 
srebrny — ZSRR — 7:38,3, brązowy 
— Urugwaj — 7:43,7. 

W. biegu ósemek na pierwszym 
miejscu przybyła osada USA 
6:25,9 przed osadą ZSRR — 6:31,2 ! 
Australią 33.1. 

W półfinale biegu kobiet na 80 m 
pizez płotki Australijka Strickland 


zaś Gotubicznaja (ZSRR) — lt; 

W eliminacji w trójskoku mini- 
mum kwalifikujace do finału wy- 
nosiło 14.55 m. Polskę reprezento- 
val w tej Sonn urene) Weinberg i 

owal. Kowal nie osiągnał ini- 
mum t odpadł. KK wg 

Dziesiąte miejsce w finale za- 
pewnił sobie Weinberg pierwszym 
skokiem. Pokonał on m. in/ znanych 
zawodników, jak mistrza olimplady 
londyńskiej Szweda Ahmana, Ja- 
pończyka Yamamoto i Amerykanina 
Gerhardta. 

Złoty medal w trójskoku zdobył 
Da Silva (Brazylia) wynikiem 16.22 
m, który jest nowym rekordem 
świata. srebrny medal Szczer- 
bakow (ZSRR) — 15,98 m (rekord 
Europy), brazowy medal — Devo | 
nish (Wenezuela) — 15.52 m. 

Pojedynek o złoty medal miedzy 
Da Silva i Szczerbakowem był bar- 
dzo emocjonujacy. Spotkało sie tu 
dwu najlepszych skoczków świata. 
którzy zdecydowanie  przewyższal 
pozostaivch konkurentów. Brazylii- 
czyk Da Silva w sześciu skokach 
finałowych pobił czterokrotnie re- 
kord Świata osiągajac kolejno: 15.95 


2 sek. 


do Brazylijczyka w czwartym sko- 
ku finałowym. osiągając 15.98 m. 


Radziwonowicz nie zakwalifikowali 
się do finału W fnale najlepszy 
wynik i złoty medal zdobył Young 
(USA) — 73,78 m (rekord olimpijski). 
2) Miiller (USA) — 72,46 m, 3) Hy- 
ytiainen (Finlandia) -- 71.89 m, 

W biegu na 3.000 m z przeszkoda- 
mi odbyły się trzy półfinały, z któ- 
rych do finału kwalifikowało się 


z półfinałów walka była zacięta, 
w wyniku czego aż 8-miu zawod- 
ników osiągnęło czas lepszy od do- 
tychczasowego rekordu olimpijskie- 


Do finału nie weszli tak znani za- 
wodnicy, jak mistrz Europy Roudny 
(CSR), mistrz Finlandii Julin i inni. 
Odpadł również Kielas, który biegł 
w drugim półfinale. Osiągnął on 
jednak bardzo dobry czas — 9:15.4. 
Wynik Kielasa jest najlepszym re- 
aa U w Polsce w tej konkuren- 
Pierwszy półfinał wygrał Kazan- 
cew (ZSRR) z wynikiem 8:58,0. 
Drugi półfinał przyniósł zwycięst= 


wo Disleyowi (Anglia) — 8:59,4, a 
Araki Ashenfelterowi (USA) — 
8:51,0. 


Minimum kwalifikujące do finału 
w skoku w dal kobiet wynosiło 
5,30 m. 

Z reprezentantek Polski do fi- 
nału zakwalifikowała się Dunska, 
natomiast Ilwicka odpadła. W fina- 
le Duńska osiągnęła w pierwszej 


£oleice 5.55 m na!lazła sę na 
piątej pozycji. Jednak w drugim 
skoku upadła do tyłu i uzyskała 


tylko 5.40 m W trzecim skoku o- 
siągnęła ona 555 m i zajęła osta- 
tecznie 11-te miejsce. 

Walki finałowe staty pod znakiem 
pojedynku Czudiny (ZSRR) i Wi- 
liams (Nowa Zelandia) Wiliams 


į Skokiem 6,24 m. uzyskała wynik o 


1 cm gorszy od rekordu świata i 
zdobyła złoty medal. Na drugim 
miejscu znalazła się Czudina (ZSRR) 
z wynikiem 6,14 m, zdobywając me- 
dal srebrny i bijąc jednocześnie re- 
kord Związku Radzieckiego. Brą- 
zowy medal przypadł Cawiey (An 
glia) — 5,91 m. 

W biegu na 200 m mężczyzn me- 
dale zdobyli: złoty Stanfield 
(USA) — 20,7 wyrównując rekord 
olimnijski, srebrny — Baker (USA) 
— R brązowy — Gathers (USA) 
— 20,8. 


W biegu na 110 m p. pł. rozegra- 
no € przedbiegów. W pierwszym 
zwyciężył Dillard (USA) — 13.9 (re- 
kord olimpijski) przed Popowem 
(ZSRR) — 14,8, w drugim — Bù- 
łańczyk (ZSRR) — 144, w trzecim 
— Davis (USA) — 140, W czwar- 
tym Doubledey (Australia) 
14,5, w piątym — Weinberg (Austra- 
lia) -—- 144 1 w szóstym Bernard 
(USA) 14,4. 

w środę rozpoczął się olimpijski 
turniej Szermierczy we florecie 
mężczyzn w konkurencji indywidu- 
alnej. Polacy Twardokęs i Pawło- 
wski zostali wyeliminowani, maiąc 
w swej grupie silnych przeciwni- 
ków. 

W środę w turnieju gimnastycz- 
nym kobiet rozgrywana ćwiczenia 
dowolne. Przewaga jaką zapew- 
imły sobie gimnastyczki ZSRR w 
pierwszym dniu turnieju, w ćwi- 
czeniach obowiązkowych, nie tylko 
Została utrzymana, ale znacznie po- 
większona.  Gimnastyczki radziec- 
kie zdobyły większość medali w po- 
szczególnych konkurencjach, a w 
klasyfikacji drużynowej zajęły zde- 
cydowanie pierwsze miejsce przed 
Węgrami, Czechosłowacją i Buł- 
garią. 

W poszczególnych konkurencjach 
medale zdobyły: równoważnia 
1) Boczarowa (ZSRR) — 19.22 pkt., 
2) Grochowskaia (ZSRR) 19,13 
pkt., 3) Korondi (Węgry) — 19,03 
P;Ęt Poręcze — 1) Korondi (Węgry) 
19,40 pkt.. 2) Grochowskaja 
(ZSRR) — 17,26 pkt., 3) Keleti (Wę- 
gry) — 13,16 pkt. Ćwiczenia wolne 
— 1) Keleti (Wegry) — 19,36 pkt., 
2) Grochowskaja (ZSRR) 19.20 
nkt.. 3) Korondi (Wegry) — 19.00 pkt. 
Skok przez konia — 1) Kalińczuk 
1ZSRR| 19.20 pkt., 2) Grochowska- 
ja (ZSRR) — 19.13 pkt., 3) Minacze- 
wa (ZSRR) — 19,16 pkt. 

W. GOŁĘBIEWSKI 


Spr: stowanie komisji sędziowskiej 
olimpijskiego turnieju gimnastyczneqo 


Już po zakonczeniu turnieju gim- 
nastycznego w konkurencji męż- 
czyzn komisja sędziowska sprosto- 
wała wyniki w skoku przez konia 
Złoty medał w tej konkurengji zdo- 
był nie Japończyk Takemoto, ale 
reprezentant ZSRR Czukarin, Jest 


Polska—Szwaicaria 1 


Polacy przystąpili do spotkania ze 
Szwajcarią zmęczeni dwoma kolej- 
nymi meczami z Belgią, mimo to 
jednak odnieśli sukces, zwycięża- 
jąc 1:0 (1:0). 

Najlepszym zawodnikiem w nā- 
szej drużynie, a jednocześnie naj- 
lepszym graczem na boisku był J. 
Flinik, 

Jedyną bramke zdobył J. Flinik 
w 27 min. gry. 


Po pierwszych minutach gry przy 
obustronnych atakach przewagę u- 
zyskali Szwajcarzy, jednak po 15 
min. gra wyrównała się. W 27 min. 
atak polski idzie środkiem boiska, 
lłkę prowadzi Marzec. który po- 
daje J. Flinikowi. ten zaś miia 


to 12 medal zdobyty przez gimna= 
styków ZSRR. Wyniki w tej konkue 
rencji sa następujace: 
Czukarvin (ZSRR) — 19,20, 2) Ta- 
kemoto (Japonia) 19,16, 3) Uesako L 
Ono (Japonia) — 19,10. 


0 w hokeiu na trawie 


dwóch Szwajcarów | z od!estości 
Aa zdobywa nieuchronną bam- 
Ę: 

Po przerwie Polacy nadal ntokuią 
ale wynik nie zmienia sie do koń- 
ca spotkania. 


W piątek Polska rozegra mecz 
o Ń — 6 miejsce w turnieju om- 
jskim ze zwycięzca spotxania 
Austria — Niemcy zach. 

Ćwierćfinały turnieju 
piłkarskiego 

W pierwszym spotkaniu ćwierć- 


tnałowym turnieju riłkarskiego ro- 
zegranym w Helsinkach, Szwecja 
pokonała Austsię 3:1. Do przerwy 
prowadzili Austriacy 1:0. 
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Ze Zlotu Młodych Przodowników 


W czasie Zlotu odbyło się na Służewcu spotkanie z delegatumi 
zdjęciu przedstawiciele młodzieży różnych krajów na trybunie 


młodzieży zagranicznej. Na 
Foto CAF 


Orędzie ŚDFK do kobiet całego świata 


(f) BUKARESZT (PAP) Na 
13 sesji Komitetu Wykonawcze- 
go Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet uchwalono na- 
stępujące orędzie do kobiet 
świata: 

Kobiety wszystkich krajów! 

W dniu 5 grudnia 1952 roku 
odbędzie się w Wiedniu Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Wezmą w nim udział wszyscy, 
którzy pragną, aby duch roko- 
wań i porozumienia między na- 
rodami zatriumfował nad du- 
chem przemocy i wojny. 

Młoda kobieto, pochylona nad 
kołyską swego dziecka; siwa 
matko, któraś zaznała okrucień- 
stwa wojny; młoda dziewczyno, 
wkraczająca w życie z sercem 
pełnym nadziei; robotnico, two- 
rząca swymi rękami dobra ma- 
terialne; chłopko, zbierająca 
złote kłosy w polu; nauczyciel- 
ko i pisarko, powołana do krze- 
wienia w ludziach szlachetnych 
uczuć; lekarko i piełęgniarko, 
która bronisz życia i zdrowia 
człowieka; artystko i uczona, 
która wnosisz piękno i dobro- 
byt w życie człowieka! 

Kobieto, bez względu na kolor 
twojej skóry, bez względu na 


twe przekonania polityczne i re- 
ligię, którą wyznajesz, bez wzglę 
du na to gdzie się urodziłaś, bez 
względu na to, czy żyjesz w 
dostatku czy w biedzie — Kon- 
gres Narodów w Obronie Po- 
koju jest twoim kongresem, po- 
nieważ wojna grozi zburzeniem 
twojego „życia, twych nadziei, 
grozi zniszczeniem wszystkich, 
których kochasz i którzy ciebie 
kochają. 

Musisz pamiętać, że nie mo- 
żesz pozostać bezczynna w obli- 
czu tego niebezpieczeństwa! 

Nie zapominaj, że można nie 
dopuścić do wojny. Zjednoczo- 
nym wysiłkiem wszystkich na- 
rodów można utrzymać pokój 
i wówczas matki nie będą mu- 
siały patrzeć ze zgrozą, jak ich 
synowie stają się ofiarami lub 
oprawcami. 

Kongres Narodów będzie 
trybuną, z której kobiety i męż- 
czyźni  zadeklarują swą wolę 
pokoju i wskażą drogi i środki 
utrzymania pokoju. 

Kobieto! powinnaś niezwłocz- 
nie przystąpić do pracy! Pa- 
miętaj, że każdy bojownik o 
pokój —to obrońca twego dziec- 


ka i szczęścia twego ogniska 
domowego. 


Idź od domu do domu z wie- | 
ścią o zwołaniu Kongresu Na- | 


rodów w Obronie Pokoju. 


Idź do kobiet o innych niż 
twoje przekonaniach politycz- 
nych i wierzeniach religijnych, 
i razem omawiajcie i szukaj- 


cie rozstrzygnięć, które przed- | 


stawią Kongresowi Narodów 


| wybrani przez was delegaci! 
Wytrwale wyjaśniaj swej ro- | 


dzinie, przyjaciołom i sąsia- 
dom, że wojny można i nale- 
ży uniknąć. 


Należy położyć kres wojnie 
w Korei! Konieczna jest re- 
dukcja zbrojeń! 

Konieczny jest zakaz broni 
atomowej i  bakteriologicznej, 
broni masowej zagłady! 

Nie wolno dopuścić do 


wskrzeszenia militaryzmu nie- 
mieckiego i japońskiego! 
Konieczne jest zawarcie Pak- 


tu Pokoju. 
Kobieto, niechaj wola twoja 
zespolona z wolą milionów in- 


nych rodzin przekształci się w 
niezwyciężoną siłę pokoju, a 
pokój zwycięży! 


e LJ © 4 
Poważne osiągnięcia mas pracujących Sląska 
Nowe obiekty przemysłowe — 75 osiedli mieszkaniowych - 
9 szkół wyższych - 70 szpitali 


(f) Z okazji Święta Odrodze- 
nia rady narodowe w całym 
kraju podsumowały osiągnięcia 
mias pracujących w Polsce Lu- 
dowej. Przykładem olbrzymich 
zdobyczy klasy robotniczej jest 
Śląsk, którego rozkwit omówił 
w swoim referacie na uroczy- 


stej sesji Wojewódzkiej i 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Katowicach przewodniczący 


Woj. RN inż. Koszutski. 


W przeddzień Święta Odro- 
dzenia pierwsze tony węgla wy- 
dobyli górnicy nowej kopalni 
„Wesoła II“ Obok wielkiego 
pieca „B“ w hucie „Kościuszko“ 
rośnie nowy olbrzym — wielki 
piec „C“. Do ruchu oddany z0- 
siał nowoczesny kocioł elektro- 
wni w Zabrzu, rozwija się no- 
woczesna elektrownia w Mie- 
chowicach. 


Dotychczas zbudowano na 
Śląsku 75 osiedli mieszkanio- 
wych oddając do użytku ponad 
50 tysięcy izb mieszkalnych, 
nie licząc w tym budownictwa 
wiejskiego. W br. zostanie wy- 
budowanych ok. 19 tys. izb. Po- 
tężna zapora wodna na Wiśle 
pod Goczałkowicami umożliwi 


skierowanie znacznej ilości wo- 
dy wiślanej rurociągamj przez 
przemysłowy okręg Śląska, 


Dalsza rozbudowa komunika- 
cji tramwajowej i autobusowej 
na którą w brf przeznacza się 
37,5 miln. zł pozwoli na prze- 
wożenie pół miliarda pasażerów 
rocznie. 


Wyrównuje się w szybkim 
tempie zaległości spowodowane 
brakiem troski rządów sana- 
cyjnych o warunki zdrowotne 
klasy pracującej. Na Śląsku ist- 
nieje 70 szpitali, 8 sanatoriów 
i zakładów leczniczo - wycho- 
wawczych o łącznej ilości ok. 
20 tys. łóżek. Rozbudowano do- 
skonale wyposażone sanatoria 
dla dzieci gruźliczych w Isteb- 
nej oraz wybudowano wspania- 
łe, najbardziej nowocześnie u- 
rządzone sanatorium w Rabce. 
W br. oddane zostaną do użyt- 
ku szpitale w Myszkowie i Py- 
skowicach. Prócz lecznictwa 
szpitalnego i sanatoryjnego u- 
ruchomiono sieć punktów lecz- 
nictwa otwartego, obejmującą 


144 przychodnie, 397 ambulato- ; 


riów przy zakładach pracy oraz 
46 wiejskich ośrodków zdrowia. 


Uruchomiono także 161 poradni 
dla kobiet ciężarnych, 257 po- 
radni dziecięcych oraz 32 kuch- 
nie mleczne. W ciągu ostatnich 
2 lat oddano do użytku 16 izb 
porodowych. a do końca roku 
powstanie dalszych 6. Rozsze - 
rza się stale sieć żłobków dzie- 
cięcych. W chwili obecnej posia- 
damy 84 żłobki. Budżet woje- 
wództwa na cełe lecznicze wy- 
nosi 318 milionów zł. 


Na Śląsku istnieje obecnie 9 
szkół wyższych, a przy wielu z 
nich budowane są nowoczesne 
dzielnice akademickie, rozwi- 


ja się olbrzymia sieć szkół za- | 


wodowych, zorganizowano 77 
szkół i liceów dla pracujących. 


Olbrzymi jest dorobek Śląska 
w dziedzinie rozwoju kultury. 


W ciągu ostatnich lat przeo- 
braziła się także wieś Śląska. 
Wzrasta w każdym roku wydaj- 
ność z ha, zwiększa się park 
maszynowy, zwiększa się zuży- 
cie nawozów sztucznych. Licz- 
ba spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła do 96. 


TRYBUNA LUDU 


Nowe kadry ielczerów 
i młodszych pielęgniarek 


czerską w Szczecinie 
| pierwsza grupa , 49 absolwen- 
tów. Wyniki egzaminów koń- 
|eccwych były dobre. 
Absolwenci szkoły felczerskiej 
uzyskali obecnie prawo wyko- 
nywania zawodu felczerskiego 
li zostali skierowani do 
|w ośrodkach zdrowia, 
lach, ambułatoriach 


pracy 
szpita- 


| kraju. 
Jednocześnie 
| zdrowia w 
| zasiliła 5l-osobowa. grupa ab- 
sclwentek, która opuściła o- 
siatnio ośrodek szkolenia młod- 
szych pielęgniarek PCK w 
Stargardzie. 


kadry służby 


woj. szczecińskim 


| Górniey kopalni 
„Siemanow'ce* 
otrzymali 


sztandar przechodni 

(f) W Świętochłowicach odby- 
ła się uroczystość przekazania 
|sztandaru przechodniego Zarzą- 
du Głównego Związku Zawodo- 
wego Górników,  inicjatorom 


| — górnikom kopalni „Siemiano_ 
| wice”. 


| W czasie uroczystości ponad 
60 górników - przodowników 
pracy z poszczególnych kopalń 
Chorzowskiego Zjednoczenia o- 


i 


raz nagrody pieniężne. 


W;stęp Uralskiego 
zespolu pieśni i lańca 


(f) W dniu 24 lipca br., o go- 
dzinie 18 odbędzie się na kor- 


wego  Uralskiego Ludowego 
Chóru Rosyjskiego (zespół pie- 
śni i tańca). Bilety sprzedaje 
„Orbis* — Bracka 16, kasa tea- 
|tralna. W razie niepogody wy- 
stęp zostanie przeniesiony do 
Hali Mirowskiej o tej samej go- 
| dzinie. 


zakłado- | 
wych itp. w różnych częściach | 


| Czynu Lipcowego w górnictwie | 


trzymało dyplomy honorowe o- | 


| tach CWKS występ Państwo- | 


Nie budowaliśmy przed woj- 
ną nowych kopalń, Nie mieli- 
śmy specjalistów do 
|budowy. Nawet do zwykłego 
pogłębiania szybów sprowadza- 
no fachowców z zagranicy. Nie 
|było fachowców, doświadczenia, 
nie znaliśmy metod. Te ostat- 
nie już w trakcie budowy ko- 
palni Wesoła II poznali nasi in- 
| żynierowie w Związku Radziec- 
| kim. 


Niektórzy wprost nie wierzy- 
ili w możliwość zrealizowania 
tych śmiałych zamierzeń. Twier- 
| azili, że na pewno nie damy 
| rady. 

Dopóki praca toczyła się na 
powierzchni można było śmiać 
się z zastrzeżeń wysuwanych 
przez pesymistów. Po przebi- 
ciu szybu do pierwszego pokła- 
du i przystąpieniu do wyrąby” 
wania przekopów i chodników 
okazało się jednak, że trudno- 
ścj przewyższają wszystko czym 
straszyli oni budowniczych. 


Przede wszystkim woda. Lała 


po ścianach, strugi jej, jak gór- 
skie potoki płynęiy wzdłuż cho- 
dników į przekopów. Rwała sta- 
wiane w pośpiechu mury, po 
szyję zalewała górników i mu- 
rarzy. 


Okres ciężkiej próby 


| Był to ciężki czas próby dla 
|załogi budowniczych. 


Z budowy zaczęli odchodzić 
co słabsi, mniej wytrwali ro- 
botnicy, inżynierowie, Pozostali, 
|musieli walczyć z ciężkimi wa- 
runkami pracy i z wątpliwo- 
ściami, które może bardziej 
jzniechęcały niż piętrzące się 
trudności. Bo, gdyby tyle wy” 
siłku miało jść na marne, czy 
warto było pracować? 


W miarę napływu nowych 
pracowników odradzały się na- 
dzieje, rósł zapał do pracy i tę- 
żała wola walki, Nie wszyscy 
|z nowych zostawali, lecz zostali 
| najlepsi. Powoli, po centy- 
metrze posuwały się naprzód 
(prace na dole, 


Wśród nowych górników zna- 
lazł się jeden, którego przyby- 
cie szczególnie uradowało bu- 
downiczych. Teofil Sułek uro- 
dził się i wychował w Zagłębiu 
Karwińskim. Od lat chłopięcych 


takiej | 


się ze stropu, obficie spływała | 


Leszek Teper 


|pracował tam w kopalniach wę- 
|gla. Sułek jest Polakiem i choć 
urodził się w Czechosłowacji 
do kraju ciągnęło go mocno. Po 
wojnie tęsknota za wyzwoloną 
ojczyzną jeszcze bardziej wzro- 
sla. Z czechosłowackich gazet 
dowiedział się kiedyś o budowie 
w Polsce nowych kopalń i to 
ostatecznie go porwało. W parę 
tygodni później był już w kra- 
ju. Trudne warunki budowy ko- 
palni Wesoła II zadecydowały 
o wyborze. Poszedł tam, gdzie 
ojczyzna najbardziej go potrze- 
bowała. 


W pracy Sułek stanął zaraz 
w grupie najlepszych, Nie prze- 
szkodziłąa mu woda, słabo pra- 
cujące powietrzne wiertarki. 
ani ręczne ładowanie, nie za- 
trzymało błoto. Podobnie, jak 
zahartowani pionierzy kopai- 
ni, górnicy: Rudolf Krzem- 
pek, Paweł Pukorz, Fr. Ścier- 
ski, Józef Szolc systematycznie 
wykonywał około 160 proc. nor” 
my. W takim tempie przebił po- 
czylnię taśmową pierwszą j w 
takim rozpoczął przebijanie dru- 
giej. 


Coraz szybciej postępujące 
prace, coraz widoczniejsze re- 


zultaty podnosiły załogę na du- 
chu. Zmniejszył się odpływ lu- 
dzi, rosła wiara w zwycięstwo. 
Woda płynęła wciąż obficie, ale 


' ujęta w ścieki nie za!lewała już 


górników po szyję. Od czasu do 
czasu robiła co prawda jeszcze 
niespodzianki, 


Pewnego dnia górnik Józef 
Lysko, wiercąc otwory strzało- 
we trafił na żyłę wody, która 
wytrysnęła z taką siłą, że wy- 
rzuciła go z przekopu. Obeszło 
się jednak bez wypadku. 


Do kopalni zaczęły przycho- 
dzić mechaniczne ładowarki za- 
sięrzutne, „kacze dzioby“ i elek- 
tryczne wiertarki, Przy ich po- 
mocy znacznie wzrosło tempo 
robót. Na pojedyńczych chodni- 
| kach i przekopach posuwano się 
już z szybkością 70-ciu metrów 
miesięcznie. 


Wyłoniły się wszakże nowe 
trudności. W przekopach poro- 
biły się zawały. Na przekopie 
głównym zawalił się strop na 
10-metrowej długości i na 
15 metrów wysoko. Praco- 


i 
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Młodzi qórnicy na Zlocie 


Młodzi górnicy, przedstawiciele młodzieży Sląska kupują upominki i wydawnictwa zlotowe. 
Foto CAF 


Niektóre doświadczenia 


` 


pracy ma 


Pracująca wieś naszego waje- 
wództwa przywitała święto lip- 
cowe poważnymi osiągnięciami. 
Przed terminem zakończone zo- 
stały wszystkie prace wiosenne. 
Przeszło tysiąc gromad podjęło 
zobowiązania długo- i krótkola- 
lowe. Do walki o wyższe plony 
i rozwój hodowli włączyły się 
273 spółdzielnie produkcyjne, 
816 gospodarstw PGR i 14 POM. 
Zlikwidowaliśmy w tym roku 
przeszło 40 tysięcy ha odłogów. 
Powstały 23 nowe spółdzielnie 
produkcyjne i 240 zespołów u- 
prawowyci. 


W oparciu o artykuł 
„Prawdy 


Partia, towarzysz Bierut uczą 
nas stale, byśmy w swej pracy 
wzorowali się na doświadcze- 
niach WKP(b). Kierując się ty- 
mi wskazaniami egzekutywa na- 
szego Komitetu Wojewódzkiego 
często korzysta z tych arty- 
kułów „Prawdy“, których te- 
matyka wiąże się z problema- 
mi naszego terenu. W tym kon- 
kretnym wygadku poważną po- 
moc okazał nam zamieszczony w 
„Prawdzie“ artykuł sekretarza 
Staw: opolskiego Krajowego Ko- 
mitetu WKP(b), tow. Bojcowa 
rt. „Organizacja partyjna w 
walce o sprawny przebieg sie- 
wów wiosennych”, 

w odmiennych zupełnie od 
naszych warunkach żyje radzie- 
cka wieś kołchozowa. 'Tym nie- 
mniej w on'sie doświadczeń pra. 
cy masowo - politycznej w 
Siewropolskim Kraju — niema- 
ło znaleźliśmy wskazań dla sie- 
bia. Dotyczyły one w szczegól- 
ności pracy ag:tacyjnej, prelek- 
cji, pogadanek, wj korzystania 
rad'a, gazetek ściennych, fil- 
mów itp. — jako oręża mobili- 
zacji w wałce o wysokie plony. 

Egzekutywa KW podjęła szcze- 
gółową uchwałę o pracy ma- 
sowo politycznej na wsi 


Mieczysław Samojluk 


kierownik wydziału propagandy Komitetu 


Wojewódzkiego PZPR 


w Koszalinie 


i przystąpiliśmy do działa- 
nia, po uprzednim naradzeniu 
się z aktywem powiatowym, 
POM-ów, PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych. Tematem narad 
było zanalizowanie możliwości 
podjęcia zobowiązań zmierzają- 
cych do podniesienia wydajno- 
ści z hektara i rozwoju hodowli. 


Jak pracuje ekipa 
propagandowa 


Komitet Wojewódzki skiero- 
wał w teren ruchome ekipy 
| agitacyjno - propagandowe, któ. 
re przesuwają się z powiatu na 
powiat. 

Warto bliżej opowiedzieć o ich 
pracy. Obok instruktorów KW, 
do ekipy. wchodzą m. in.: współ- 
pracownik „Głosu Koszalińskie- 
go“, pracownik Filmu Polskie- 
| go i Zw. Zaw. Robotników Rol- 
nych, aktywiści ZSCh. Ekipa 
jest zaopatrzona w małą wysta- 
wę 10-lecia PPR, aparat filmo- 
wy i ruchomą drukarnię. 

W czasie gdy ekipa przebywa 
na jego terenie, pracą jej kie- 
| ruje sekretarz Komitetu Po- 
wiatowego. Grupuje on wokół 
|niej szeroki powiatowy aktyw 
|agitacyjno „ propagandowy. Tak 
zasilo. ekipa pomaga tereno- 
wym E partyjnym 
w  usprąĄwnianiu pracy, a w 
szczególności przeprowadza na- 
rady z agitatorami. 

Filmowcy — członkowie eki- 
py agitacyjno _ propagandowej 
wyświetlają filmy o tematyce 
rolnej, Kina ruchome i stałe ob- 
służyły w ciągu maja i czerwca 
1500 punktów. Zazwyczaj po 
wyświetleniu filmu odbywa się 
nad nim żywa dyskusja. 

Na miejscu pobytu ekipy pro- 
pagandowej wydana zostaje 


„Błyskawica“, która omawia o- 
siągnięcia poszczególnych ludzi, 
ich doświadczenia, krytykuje też 
braki i niedociągnięcia; „Bły- 
skawica“ dociera do wszystkich 
ośrodków wiejskich, pobudzając 
dyskusję, popularyzując wypró- 
bowane gdzie indziej metody 
pracy. 

Oto parę tylko przykładów. 
Podczas podpisywania umów o 
współzawodnictwie w PGR Dro- 
zdowo (pow. Kołobrzeg) chlew- 
mistrz Skaza oświadczył, że czy- 
tał w „Błyskawicy' o metodach 
chlewmistrza PGR Bonin, Bru- 
mówny, która zobowiązała się 
otrzymać w ciągu roku po 14 
prosiąt od każdej maciory. Ska- 
za podjął zobowiązanie, by od 
każdej ze 117 macior obsługi- 
wanych przez jego brygadę uzy- 
skać o 3 prosięta w ciągu roku 
więcej niż dotychczas. 

Za przykładem  oborowego 
PGR w Laskach, Malczyka, o 
którym była mowa w innej 
„Błyskawicy' oborowy Krygier 
z PGR Tychówko zdecydował 
podnieść wydajność mleka do 
3.400 litrów rocznie od jednej 
krowy. 

„Błyskawice“ tętnią życiem 
wsi i walką o wykonanie zobo- 
wiązań. Materiały z „Błyska- 
wic“ są wykorzystywane przez 
radiowęzły powiatowe, które 
nadają specjalne audycje dla 
rolników. 


Konkretne zobowiązania 
produkcyjne 


Do pomocy powiatom i orga- 
nizacjom partyjnym Komitet 
Wojewódzki skierował 300 pre- 
legentów, którzy wspólnie z ak- 
tywem powiatowym wygłosili 
2.588 odczytów, 


sowo-politycznej na wsi 


Służba agrotechniczna rad na- 
rodowych i PGR-ów wygłosiła 
ponad 1.900 odczytów, na tema- 
ty fachowo - rolnicze, jak np. 
„Walka z chwastami', „Walka 
ze szkodnikami roślin“, „Jak 
podnieść mleczność krów“ itp 
Odczytów tych wysłuchało po- 
nad 62 tysiące osób. 7.217 osób 
zabierało głos w dyskusji. To- 
warzystwo Wiedzy Powszechnej 
przeprowadziło 485 odczytów 0 
tematyce światopoglądowo-poli- 
tycznej. 

Duży nakład pracy politycz- 
no-uświadamiającej oraz poga- 
danki agrotechniczne odegrały 
poważną rolę mobilizacyjną 
wśród mas pracującego chłop- 
stwa. Warto przytoczyć treść 
kilku charakterystycznych zobo- 
wiązań zarówno ze spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów jak i 
indywidualnych gospodarzy. 

Spółdzielnia produkcyjna 
| Skrzatusz, pow. wałecki, posta- 
| nowila: wyremontować własne 
maszyny żniwno . omłotowe, 
skosić i zwieźć zboża kłosowe o 
dwa dni wcześniej, niż prze- 
widywano w planie. Natych- 
miast po zbiorach zaorać wszy- 
stkie rżyska i zasiać poplony. 
Plan skupu zboża, ziemniaków 
i żywca wykonać z nadwyżką. 

W zespole PGR Biesiekierz, 
majątek Szwemino, zobowiąza- 
nia podjęły poszczególne bry- 
gady. I tak, brygada polowa zo- 
bowiązała się podnieść wydaj- 
ność z ha wszystkich rodzajów 
zbóż od 2—4 q ponad plan, bu- 


305 kwintali z ha, a ziemniaków 
po 180 kwintali z ha. 


Niezwykle cenne są zobowią- 
|zania gospodarzy indywidual- 
nych. Gromada Sikory pow. 
Szczęcinek zdecydowała przed 
żniwami zniszczyć chwasty na 
polach i miedzach, sprzęt i 
zwózkę zboża wykonać szybko, 
w pełni i należycie zrealizować 


raków cukrowych uzyskać po | 


|nia ub. 


wala tam brygada Szolca pod 
kierunkiem sztygara Emila Ja- 
mrozego. Każdej chwili m. g.y 
ich zasypać zwały kamienia. 
Trzeba było bardzo umiejętnie 
podpierać drzewem zwaliska i 


| ostrożnie wybierać kamień spod 


prowizorycznej obudowy. Szczę- | 
śliwie przebrnęli przez wszysi- 
kie zawały. 


W tym czasie ustabilizował się 
wreszcie skład kierownictwa 
Dyrektorem budowy został inż. 
Jerzy Świeży, zawiadowcą inż. 
Rudolf Majka, dyrektorem kop 
inż. Rudolf, głównym inżynie- 
rem budowy inż. Bogdan Bijak. 
Na dole ułożono torv, puszczo- 
no pociągi. wyrzucono kołowro- 
ty. Ręczną dostawę materiałów 
zastąpiła dostawa mechaniczna. 


Załoga postanowiła 


Wytyczne planu  6-letniego i 
przewidywały uruchomienie 
pierwszego oddziału wydobyw- 
czego kopalni Wesoła II na 1; 
stycznia 1953 r. Załoga posta- 
nowiła jednak inaczej. 3 sierp- 
roku robotnicy budu- 
jacy kopalnię Wesoła II podję- 
li zobowiązanie uruchomienia 
pierwszego oddziału wydobyw- 
czego w ósmą rocznicę PKWN. 


Od tego czasu postęp robót 
podziemnych i na powierzchni 
jest codziennie szybszy. Z tej 
strony nic nie zagrażało zobo- 
wiązaniom. Ale wyłoniła się 
inna przeszkoda, której począt- 
kowo nie mogła pokonać ani| 
załoga, ani kierownictwo budo- 
wy. Chodziło o dostawę zamó- 
wionej w NRD rozdzielni elek- ! 
trycznej. Berlińska fabryka, 
mimo najszczerszych chęci nie 
mogła przyspieszyć dostawy. 


W marcu br. budowniczowie 
kopalni stanęli nieoczekiwanie 
przed nową przeszkodą. Do| 
ścian, które miały być urucho- 
mione w lipcu, należało dopro- 
wadzić powietrze, bez niego nie | 
mogliby pracować górnicy. 
Ściany te znajdowały się pod 
jednym z chodników wentyla- 
cyjnych sąsiedniej kopalni We- 
soła I. Najprostszą więc rzeczą 
było połączenie chodnika wen- 
tylacyjnego kopalni Wesoła I 
z chodnikiem wentylatyjnym ko. 
palni Wesoła II. Tak zresztą 
przewidywały rozwiązanie tej 
kwestii plany budowy. Zdawało 
się, że nie będzie z tym więk- 
szych trudności. 


Trudność jednak była i to 
poważna. Wytyczenie kierunku 
bicis dukli (przekopu łączące- 
go oba chodniki wentylacyjne) 
trzeba było poprzedzić niezwy- 
kle dokładnymi pomiarami. Bi- 


ta od dołu do góry dukla po-| 


winna się zejść ze ścianą za- 
mykającą chodnik wentylacyj- 
ny kopalni Wesoła I o wymia- 
rach 25m X25 m. Najmniej- 
szy błąd w wyłliczeniach kie- 
runku, najmniejsze odchylenie 
mogło poprowadzić duklę obok 
chodnika. Ryzyko było tym 
większe, że długość dukli obli- 
czano na 3 km. Nikt nie chciał 
się podjąć tej pracy. 


Wtedy dyrekcja budowy za- 
proponowała wykonanie pomia- 
rów i wytyczenia kierunków 
dwóm technikom z własnej sez- 


cii mierniczej: Karolowi Kiero- į 
|l minowi 
Zgodzili się. Obaj zrezygnowali | 


i Bolesławowi Ryszce. 


z przysługujących im w tym 
czasie urlopów. Za dwa tygod- 


nie, a nie jak proponowali irni! 


za 3 miesiące, zobowiązali się 
podać pierwszy kierunek, tzn. 
pod koniec marca. Dyrekcja ze 
swej strony przyrzekła wszelką 
pomoc. 


gromadzki plan pomocy sąsiedz- 
kiej, pierwsze zboże z tegoro- 
cznych zbiorów dostarczyć pań- 
stwu, na okres prac żniwno - 
omłotowych uruchomić dzieci- 
niec dla dzieci matek pracują- 
lecych. Z inicjatywy organizacji 


zowano koło miczurinowskie. 
Ażeby w większym stopniu móc 
korzystać z przodującej nauki 
radzieckiej, towarzysze zorgani- 
zowali kurs języka rosyjskiego. 


Wzrasta aktywność 
organizacji partyjnych 


Wzrasta kierownicza rola or- 
ganizacji partyjnych. Coraz wię- 
cej członków partii na groma- 
dach nadaje ton i kierunek zo- 
bowiązaniom. wykazuje poważ- 
|ną dojrzałość polityczną, cieszy 
się autorytetem i szacunkiem 
gromady. 

Z prawdziwą satysfakcją słu- 
chaliśmy wystąpienia tow. Kul- 
py z gromady Białokury, gdy 


'Rządu o regulacji cen na cu- 
kier, nawiązując do sojuszu ro- 
botniczo _ chłopskiego i do za- 
dań jakie w tym sojuszu przy- 
padają ria chłopów. Jako plan- 
tator buraka cukrowego zaini- 
cjował on współzawodnictwo in- 
dywidualne, o wysokie zbiory. 
Wszyscy plantatorzy z jego gro- 
mady poszli w jego ślady. Pod- 


dajność buraka cukrowego prze- 
ciętnie o 100 xwintali z ha i 
rozszerzyć areał uprawowy z 10 
do 15 ha. 


W odpowiedzi na Uchwałę 
jRządu w sprawie obowiązko- 
wych dostaw mleka, organizacja 
partyjna zmobilizowała groma- 
dę Radzuszki, pow. Koszalin, 
która zobowiązała, się plan do- 
staw mleka wykonać z nad- 
|wyżką i rozszerzyć hodowlę. 
Do współzawodnictwa wezwała 
wszystkich chłopów wojewódz- 
twa. 

Zasłynęji na całe wojewódz- 
two przodownicy rolnictwa, par. 
tyjni i bezpartyjni. Klawiter, 
brygadier  oborowy zespolu 
Główczyce, który uzyskuje po 
4989 litrów mleka od jednej 


partyjnej w gromadzie zorgani- | 


| dawał polityczną ocenę Uchwały | 


pisano umowy, by podnieść wy- | 


rowy rocznie. Olik przodujący 
traktorzysta POM Złotów prze- 
pracował na swoim ciągniku Ze- 
tor 4.500 godzin bez kapitalnego 
remontu. Na wniosek bezpartyj- 
nej chlewmistrzyni Jezierskiej 
spółdzielnia produkcyjna Da- 
szewo podjęła długofalowe zo- 
|bowiązanie zwiększenia pogło- 
|wia trzody o 100 szt. do końca 
| roku. 


Podobnych przykładów było 
, wiele. 


Kontrola zobowiązań 


| Podjęcie zobowiązań jest tyl- 
|ko początkiem sprawy. Z do- 
| świadczeń Czynu Bierutowskie- 
|go wyciągnęliśmy naukę, że 
wraz z podjętymi zobowiązania- 
mi musi być zorganizowana 
kontrola ich realizacji. 


Na naradach aktywów gro- 
madzkich, spółdzielczych i PGR- 
owskich wybierano trójki społe- 
i ezne, których zadaniem jest 
| kontrolować realizacje zobowią- 
zań. Trójki te przeprowadzają 
kontrolę wewnątrz swojego go- 
| spodarstwa lub gromady oraz 
leo pewien czas wyjeżdża- 
ją dla kontroli wykonania zo- 
| bowiązań do sąsiedniej groma- 
| dy, spółdzielni lub PGR-u. Do 
dnia 7 lipca br. trójki społecz- 
ne pracowały w około 800 gro- 
| madach, spółdzielniach produk- 
| cyjnych i PGR-ach. A 
Kontrola wyników współzawo- 
jdnictwa w porę pomaga zauwa- 
jżyć braki i niedociągnięcia i 
natychmiast na nie reagować. 
| Gdy np. w gospodarstwie Laski 
jzespołu PGR Stanomino trójka 
społeczna skontrolowała reali- 
zację zobowiązań lipcowych. 
spostrzegła, że oborowy Malczyk 
inie wykonuje swoich zobowią- 
jzań. Rozmawiano z nim, Okazało 
się, że oborowy boryka się z 
trudnościami. Część krów zacho 
rował4 mu na pryszczycę. Poza 
tym w wyniku wadliwego roz- 
prowadzenia paszy, w poszcze- 
gólnych gospodarstwach był 
jej nadmiar a w oborze Mal- 
czyka paszy zabrakło. Zaalar- 
mowana przez trójkę społeczną 
organizacja oddziałowa  wpły- 
nęła na kierownictwo, by przy- 


| skich — ŻSCh, ZSL, ZMP, Zw 


szło z pomocą oborowemu Mal- 
czykowi. Na zebraniu partyj- 
nym zmobilizowann towarzyszy 
z brygady polowej, produkują- 
cej paszę, do podniesienia wy- 
dajności. W ten sposób w wyni- 
ku operatywnej kontroli i mo- 
bilizącji załogi umożliwiono o0- 
borowemu wykonać podjęte zo- 
bowiązania. 


Na najbliższym zekraniu za- 
łogi Malczyk ze wzruszeniem 
oświadczył: — Teraz wiem, że 
zobowiązania swoje wykonam 
bo pomaga mi partia. Zobowią- 
zuje się odchować dc końca 1o- 
ku od 55 krów 50 cieląt, czyli 
przekroczyć plan o 15 procent. 
A potem. dodał, zgłoszę prośbe 
o przyjęcie mnie w szeregi par- 
tyjne. Chcę zasłużyć na to mo- 
ją pracą. 


Utrwalić i rozwinąć 
zdobyte doświadczenia 
Bodajże po raz pierwszy na 


tak szeroką skalę włączyliśmy 
do naszych poczynań wszyst- 


kie organizacje masowe na 
wsi, począwszy od ich in- 
stancji wojewódzkich poprzez 


powiatowe aż do mas członkow- 


Zaw. Rob. Rol. Stały się one dla 
nas prawdziwym oparciem w 
zacieśnianiu więzi naszych or- 


Potoczyły się pierwsze bryły węgla 


(a) Półtoraroczną szkołę fel- | 
opuściła | 


Kieromin 
Go pro- 


30 marca technik 
podał pierwsze dane 
waczenia dukli. 


Towarzysze niemieccy 
nie zawiedli 


W rozmowach z berlińską fa= 
bryką transformatorów nie po- 
sunięto się jednak jeszcze na- 
przód. Wtedy inż. Bijak wpadł 
na pomysł postawienia sprawy 
na innej płaszczyźnie. Porozu= 
miał sie z komitetem partyj- 
nym i rada zakładowa. Wspól- 
nie zwołano zebranie załogi, na 


| którym budowniczowie kopalni 
„uchwalili wysłanie 
'berlińskiej fabryki listu z ape- 


do załogi 
lem o przyspieszenie wykona= 
nia i dostawy rozdzielni. 

List nie pozostał bez odpowie- 
dzi. Załoga berlińskiej fabryki 
po zapoznaniu się z jego tre- 
ścią wytężyła siły. Tokarz Scho- 
ne przyspieszył obroty swojej 
tokarki W połowie kwietnia 
do kopalni Wesoła MH nadeszły 
pierwsze cześci rozdzielni. 

Biegły dni i tygodnie. Za- 
kończeno pomyślnie realizację 
zobowiązań ku czci 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bieruta 
i święta 1 Maja. Podejmowano 
zobowiązania na cześć 8 rocz- 
nicy PKWN. 

Ich realizacja przyśpieszyła 
budowę poszczególnych obiek- 
tów kopalni. Oddział mechani- 
zacji o cztery dni przyśpieszył 
montaż dwóch ładowarek „ka- 
czy dziób O dwa dni wcze= 
śniej uruchomiono  wrębówsę 
w pochyini transportowej i dru- 
gą wrębówkę w pochylni wen- 
tylacyjnej. O 40 proc. skrócono 
czas montażu przenośników 
taśmowych. Na przeszło mie- 
siąc wcześniej ukończono bu- 


| dowę łaźni, cechowni, kotłowni 


i markowni. Na dole kończono 
przygotowania do uruchomienia 
pierwszych ścian  wydobyw= 
czych. Prawie wszystkie bry- 


| gady budowniczych wykonywa-= 


ły z nadwyżką zobowiązania. 


Słychać odgłosy 


Terminowe uruchomienie 
pierwszego oddziału produkcyj- 
nego zależało już tylko od do- 
starczenia powietrza na ściany. 

Prace przy przebijaniu duklł 
trwały już ponad dwa miesiące, 
a nic nie dawało znać, że kic- 
runki robót są właściwe. Zaczę- 
ły mnożyć się głosy, że dukla 
ominęła chodnik wentylacyjny 
kopalni Wesoła I i teraz można 
ją bić w nieskończoność. Napię- 
cie wśród załogi budowniczych 
rosło. 


W dniu 26 czerwca, w godzi- 
nach popołudniowych poprzez 
kamień zamykający duklę dały 
się słyszeć jakieś odgłosy. 
Obecny w przodku technik Ry- 
szka oświadczył, że głosy docho- 
dzą z kopalni Wesoła I. Zaprze- 
stano natychmiast bicia dukli 
od strony kopalni Wesoła II 
i przeniesiono się do kopalni 
Wesoła I. Dnia 28 czerwca 0 
godz. 19.30 górnik Karol Jam- 
rozy przewiercił poprzez pia- 
skowiec otwór, który połączył 
obie kopalnie. Duklą do ścian 
lunął silny strumień powietrza. 
Nareszcie przełamano ostatnią 
przeszkodę! Zwycięstwo budow- 
niczych było już niewątpliwe. 


Na trzy dni przed terminem 
zobowiązania, 19 czerwca od ra- 
na, ze ścian w pierwszym od- 
dziale kopalni Wesoła II poto- 
czyły się pierwsze bryły węgla. 
Błyszczały w świetle górni- 
czych latarek, jak kryształy i 
obijając się o siebie  stukały 
dźwięcznie niby cymbaiki, gdy 
kapelmistrz Procz wygrywa na 
| nich górniczy hymn: „Niech ży- 
l je nam górniczy stan...“ 


SO e iii a ee 


8 W wyniku tego mamy szereg 
innych poważnych braków. 
Między innymi poważnym nie- 
dociągnięciem jest to, że Komi- 
tety Gminne nie dopilnowały, 
aby zobowiązania chłopów in- 
dywidualnie  gospodarujących, 
były bardziej konkretne. W 
wielu wypadkach gromady 
współzawodniczące między z0- 
bą nie podpisywały umów. Utru 
dnia to oczywiście kontrolę 
podjętych zobowiązan. 


Nie wszystkie Komitety Po- 
wiatowe okazały się na wyso- 
kości zadania. Komitety Powia- 
towe w Białogardzie, Słupsku, 
Człuchowie zbyt powierzchow- 
nie kierowały biegiem współza- 
wodnictwa. Do dziś dnia nie są 
w stanie dać dokładnej oceny 
przebiegu realizacji zobowiązań. 


Wszędzie tam, gdzie były eki- 
py agitacyjno - propagandowe 
oprócz gazetek ściennych i „Bły- 
skawic' były organizowane ga- 
bloty przodowników hodowli i 
przodujących chłopów. Ekipy 
pojechały dalej. W niektórych 
jednak terenach nie pozosta- 
wiły mocnego miejscowego ka- 
lektywu, który by pracę tę da- 
lej poprowadził, Gazetki ścien- 
ne są tam  niesystematycznie 


, wydawane, gablotki przodowni- 


ków i racjonalizatorów nie 
aktualizowane, 


są 


ganizacji partyjnych z masam: 
pracującego chłopstwa. Dzięki 
temu właśnie byliśmy w stanie 
rozwinąć polityczną pracę sze- 
cokim frontem na wsi. 


Tym niemniej już obecnie da- | 
je się zauważyć szereg poważ- 
nych błędów i niedociągnięć. 
Trzeba stwierdzić, że o ile ma- 
my bardzo poważne ożywienie 
w pracy organizacji partyjnych 
w gromadach, PGR-ach, POM- 
ach i spółdzielniach produkcyj- 
nych — ta zostało to osiągnięte 
w poważnej mierze siłami ak- 
tywu KW i KP często ponad 
głową Komitetów Gminnych. 
Jest to poważny błąd. Komitety 
Gminne nie usamodzielniły się, 
nie okrzepły. A przecież to one 
muszą prowadzić pracę partyj- 
no-polityczną w terenie na co- 
dzień, 


Nasza wojewódzka organiza= 
cja partyjna wzrosła co prawda 
w ciągu ostatnich trzech mie- 
sięcy o 123 nowoprzyjętych 
kandydatów na wsi, lecz do- 


| świadczenie wykazuje. że możli- 


wości wzrostu 
tyjnych nie wszędzie 
wykorzystane. 


szeregów par- 
zostały 


Najbliższym zadaniem naszej 
wojewódzkiej organizacji par- 
tyjnej jest przezwyciężyć do- 
strzeżone słabości, rozszerzyć 
dotychczasowe doświadczenia 
pracy agitacyjno - propagan- 
dowej, sby wieś naszą w pełni 
przygotować do oczekujących 
nas dalszych wie'kich kampanii 
politycznych i gospodarczych i 
w ten sposób realizować na na= 
szym terenie wskazania VII Ple- 
num o umacnianiu spójni mias 
sta ze wsią, 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wyniki otoczone tajemnicą 


Zakład) Przemysłu Bawełnia- 
nego im. Hanki Sawickiej w 
Łodzi, mimo, że borykają się z 
bardzo dużymi trudnościami. 
swoje plany produkcyjne wy- 
konują zawsze, czego najlep- 
szym dowodem jest wykonanie 
planu za pierwsze półrocze br. 
na trzy dni przed terminem. 

O realizacji planów bardzo 
mało wiedzą jednak sami robot- 


nicy, ponieważ nie ma po prostu | 


kto ich o tym poinformować. 

"Na oddziałach przędzalni i 
skrecalni istnieją wprawdzie 
tablice, na których wymalowano 
żółwia i samolot, od dwóch lat 
są one jednak nieaktualne. Po- 


kryte grubą warstwą kurzu, ! 


szpecą raczej niż zdobią sale 
produkcyjne. 


W budynku biura fabrycznego | 
istnieją także tablice przodow- | 


ników pracy i racjonalizatorów 


li chociaż od momentu ich wy- 
stawienia szereg robotników 
zdobyło zaszczytne miano przo- 
downika pracy, nikt jednak nie 
pomyślał nad tym, aby uzupeł- 
nić tablice ich portretami 
Istnieje i gazetka ścienna Ligi 
Kobiet, której ostatni numer 
| nosi datę 8 marca. Przy odro- 
binie dobrej chęci można by z 
łatwością podać załodze wyniki 
jej pracy, zastosowując choćby 
|wykresy lub zegar ze wskazów- 
|kami, określającymi procent 
wykonania planu. 

Główną winę za ten brak po- 
nosi przede wszystkim Rada 
Zakładowa, gdyż nie zwraca 
uwagi na tak ważną sprawę, 
tym bardziej, że była już ona 
poruszana niejędnokrotnie na 
zebraniach załogi. 


JERZY DUKOWICZ 
U Łódź 


Piękne widoki nie zastapią gazet 


W lipcu poważnie wzmógł się 
ruch turystów i wczasowiczów 
w schronisku na górze Równi- 
ca, w Beskidzie Zachodnim ko- 
ło Ustronia. W tym właśnie 
okresie oddział PTTK Zarząd 
Urządzeń Turystycznych w 
Bielsku przestał przeznaczać do- 
tacje na prenumerowanie gazet 
dla schroniska na Równicy, 
tvm samym pozbawiając pla- 
cówkę turystyczną 
prasy. 

Dotychczas do schroniska do- 
starczano codziennie po jednym 
egzemplarzu różnych gazet 
dzienników, pism  młodzieżo- 


codziennej | 


wych, sportowych 1 innych. Z 


gazet korzystali pracownicy, u- | 
rządzając prasówki oraz wspól- | 


ne głośne czytanie. Poza tym 
każdy z przybywających do 
schroniska wycieczkowiczów 
przy odpoczynku chętnie prze- 
glądał gazety. 

Teraz tego nie ma. Pracowni- 
cy schroniska, a także często 
przebywający w nim turyści są 


naszego kraju i z zagranicy, tym 
! bardziej, że w schronisku nie 
|ma również aparatu radiowego. 
| JAN JAKUBIEC 

] Ustronie 


, 
Sładem naszych artykułów 


„Brak zapotrzebowania, czy brak zainteresowania" 


Pod powyższym tytułem u- 
mieściliśmy 18.V.52 r, artykuł 
omawiający sprawy zaopatrze- 
nia rynku w konfekcję dziecię- 
cą. Obecnie otrzymaliśmy od 
Dyrektora Gabinetu Ministra 
Przemysłu Drobnego j Rzemio- 
šla wyjaśnienie następującej 
treści: 

„Na skutek słusznych uwag 
zawartych w artykule pt. „Brak 
zapotrzebowania czy brak za” 
interesowania', który ukazał 
się w „Trybunie Ludu“ poczy= 
nione zostały następujące kroki 
mające na celu usunięcie wy- 
mienionych w artykule braków: 

Wytyvpowane zostały w pə- 
szczególnych województwach 52 
spółdzielnie konfekcyjne i 15 
dziewiarskich. których zaķa- 
niem bedzie przejść na wyłącz- 
na produkcję ubiorów dziecię- 
cych, zgodnie z zapotrzebowa- 


iniem dystrybutorów na szczebiu 
| wojewódzkim. 

Dla zapewnienia właściwego 
zaopatrzenia wydzielonych spół- 
dzielni w potrzebny do pro- 
dukcji artykułów dziecięcych 
surowiec, Ministerstwo Przemy- 
słu Drobnego i Rzemiosła zwró- 
ciło się do MHW z prośbą o 
zobowiązanie Centrali Tekstylnej 
do pełnego pokrycia ich zapo- 
trzebowania, tak pod względem 
asortymentu jak i ilości. 


| Związkowi Spółdzielni Przemy- 
jsłowych i Rzemieślniczych, a- 
|by Związki Branżowe w poro- 
zumieniu z wydziałami przemy” 
słu i handlu prez, woj. rad na- 
|rodowych ustaliły z przedsta- 
wiciełami placówek terenowych 
handlu uspołecznionego zapo- 
trzebowanie terenu na te arty” 
kuły na III kwartał 1952 r.*. 


Słuchacze Państwowej Wyższej Szkoły 
Filmowej w Łodzi realizują (abularny film 
o młodzieży 


(f) Zespół studentów — przy- 
szłych reżyserów i operatorów 
z 4 roku Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej w Łodzi, w 
ramach planu prac szkolnych na 
rok 1952.53 zrealizuje film, któ- 
rego prowizoryczny tytuł brzmi 
„Młodzi towarzysze”. Film ten 
będzie sprawdzianem  umiejęt- 
ności nabytych przez młodych 
adeptów sztuki filmowej, twór- 
ców całości filmu — od scena- 
riusza do zdjęć i udźwiękowie- 
nia. 

Film „Młodzi towarzysze“ 
zmontowany będzie z nowel fil- 
mowych, napisanych przez słu- 


(f) W Łodzi przebywała ba- 
wiąca w Polsce na zaproszenie 
CRZZ 3-osobowa delegacja bry- 
tvjskiego związku zawodowego 
włókniarzy. 

Goście zwiedzili Zakłady Prze- 
mysłu Wełnianego im. „Wiosny 
Ludów“, zapoznając się szczegó- 
łowo z poszczególnymi stadia- 


mi produkcji tkanin wełnianyche| scy udali 


Jeden z członków delegacji 
Basil Lee wyraził głęboki po- 


chaczy PWSF w Łodzi. Tema- 
tem nowel jest życie młodzieży 
Polski Ludowej. Film zademon- 
struje na tłe autentycznych wy- 
darzeń prace aktywistów mło- 
dzieżowych na wielkich budo- 
wlach socjalizmu. na wyższych 
| uczelniach, w środowisku wiej- 
| skim. 

Końcowym momentem filmu 
będzie Zlot Młodych Przodow- 
ników — budowniczych Polski 
Ludowej w Warszawie, podczas 
którego spotykają się wszyscy 
bohaterowie „Miodycn towarzy- 
szy“. 


| 


s 


Z pobytu związkowców brytyjskich w Łodzi 


!dziw dla twórczego entuzjazmu 
pracy polskiej klasy robotniczej. 
„Podczas naszego pobytu w Pol- 
'sce — oświadczył — widzieliśmy 
|z jak wielkim zapałem robotni- 
| cy pracują w zakładach produk- 
|cyvjnych*. 

Z Łodzi związkowcy brytyj- 
się do Piotrkowa, 
gdzie zwiedzili Kombinat Prze- 
mysłu Wełnianego. 


pozbawieni wiadomości z życia | 


Poza tym Ministerstwo zleciło | 


| Liga Lotnicza szkołą młodych 


TRYBUNA LUDU 


lotników — patriotów Polski Ludowej 


W ciągu prawie trzyletniej 
działalności, Liga Lotnicza sku- 
piająca w swoich szeregach 
miodzież kształcącą się w lotni- 
(czych zawodach okrzepła i na- 
|brała rozmachu w swojej dzia- 
łalności. 

Młodzi entuzjaści łotnictwa 
już od lat 12 — 13, zaczynają 
poznawać fach lotniczy w set- 
kach modelarni znajdujących 
się przy szkołach i fabrykach 
rozrzuconych na terenie całego 
kraju. Budując, począwszy od 
prymitywnych papierowych, a 
kończąc na skomplikowanych 
modelach latających o napę- 
dach przy pomocy silników spa- 
linowych i odrzutowych, wcią- 
: gają się oni w tajniki lotnictwa. 

W pracy nad modelem wyra- 
bia się myśl konstruktorska naj- 
młodszych, rośnie zamiłowanie 
do lotniczego zawodu. 


Młodzież Ligi ma w zakre- 
sie modelarstwa bardzo dobre 
wyniki. Podczas zeszłorocznych 
Il-gich międzynarodowych i 
XVI-tych krajowych zawodów 
| modeli latających polscy zawo- 
! dnicy, wybrani drogą eliminacji, 
wykazali duży poziom wyszko- 
lenia. Padło szereg polskich i 
międzynarodowych rekordów, 


lotów jak i odległości przelo- 
tów. 

Również w zakresie 
szybowcowego, który 


sportu 
uprawia 


zanotowania bardzo poważne o- 
siągnięcia. 

Najbardziej charakterystyczną 
cecha dzisiejszego szybownice- 
twa staje się jego masowość i 


ników. 

Chłopcy i dziewczęta po prze- 
robieniu kursu teoretycznego w 
ramach koła ligowego, przecho- 
dzą następnie do szkolenia pra- 
ktycznego w specjalnych szko- 
łach lub aeroklubach. W pod- 
niebnym locie, w chmurach, w 
lotach na wielkich wysokościach 
sięgających 9000 m nad poziom 
morza, w długodystansowych lo- 
jtach na odległość ponad kilka= 
set kilometrów wyrabia się tę- 
żyzna fizyczna, wytrwałość i 
silna wola lotnika. 


wykazują, że polskie szybowni- 
ctwo, dystansująac pod wzgłę- 


zarówno pod względem czasu | 


młodzież od lat 18-tu, mamy do | 


wysoki poziom osiągniętych wy- ` 


Na półce z książkami 


Książka o dojrzewaniu i walce ludu polskiego 


Igor Newerly: „Pamiątka z Celulozy". Warszawa 1952. Na- 


kładem Sp. Wyd. „Czytelnik“. 


„„.Opowieść o człowieku, któ- 
ry ma starczyć za tysiące“ Oto 
cel, jaki postawił sobie [Igor 


Newerlv. opisując w „Pamiąt- | 


ce z Celulozy*, losy Szczęsnego 
Bidy, chłopskiego syna. robot- 
nika w pierwszym 
To programowe założenie książ- 
ki, można również z powodze- 
niem rozszerzyć i na innych bo 
haterów książki. w której 
poznajemy typowe losy pro- 
stych ludzi w  kapitalistycz- 
nej Polsce, ich walkę z 
ustrojem wyzysku, Z ca- 
łym skomplikowanym apara- 
tem władzy kapitalistów. Wal- 
ka to czestokroć żywiołowa, d2- 
speracka, na krótką metę 
beznadziejna, lecz w miarę 
wzrostu świadomości mas coraz 
bardziej zorganizowana, coraz 
bardziej zwycięska pod kie- 
rownictwem rewolucyjnego pro- 
letariatu i jego czołowego od- 
działu, Komunistycznej Par- 


tii Polski. W tym sensie książka 


jest epopeją ludu polskiego, je- 
go bohaterskich walk rewolu- 
cyjnych. 

Ale w osobie centralnego bo- 
hatera powieści autor postawił 
sobie również i drugie, niemniej 
doniosłe i trudne zadanie. Cho- 
dziło mu o ukazanie procesu 
stawania się rewolucjonistą, o 
zagadnienie pozytywnego boha- 
tera w jego rozwoju dialektycz- 
nym. W naszej literaturze po- 
wojennej spotykamy wpraw- 
dzie, postacie rewolucjonistów, 


pokoleniu | 


Str. 519. 


|które przedstawione są jednak 
statycznie, jako już ukształto- 


wane charaktery i indywidual- . 


ności Pod tym względem książ- 
i ke Newerlego można śmiało 
: nazwać pracą pionierską. 
Droga Bidy do rewolucji by- 
ła kreta i najeżona trudnościa- 
mi. Początkowy, dość spory 
| odcinek tej drogi Szczęsny mu- 


młodym wieku Szczęsny podzie- 
la jeszcze pogląd wielu sprole- 
taryzowanych dopiero w plerw- 


sądzili, że „zgoda buduje". 


Rzeczywistość wkrótce jednak 
rozwiała te złudzenia. Ludzie 
słabej woli wloką swój kierat 
: w gorzkiej rezygnacji. Nieliczni. 
jak Korbal, wybierają drogę 
| awansu społecznego za wszelką 
cenę. drogę. która prowadzi po 
brudnych szczeblach zbruka- 
nych śliną donosicielstwa, zna- 
| czonych zdradą własnej klasy. 
Najlepsi łączą się w zorganizo- 
wanej walce, w ruchu rewolu- 
cyjnym, opartym na teoretycz- 
nych założeniach marksizmu- 
leninizmu. 


Szczęsny — silna natura „ro- 
gata dusza”, już w dzieciństwie 
spędzonym w Rosji toczył sa- 
motniczą walkę o życie. W 
„wolnej“ Rzeczypospolitej po- 
znaje krzywdę społeczną, prze- 
konuje się, że kapitalistyczna 
rzeczywistość zamyka przed ro- 
ibotnikiem wszystkie drogi do 


siał przebywać po omacku. W | 


szym pokoleniu chłopów, którzy | 


jlepszego życia i stopniowo do- 
| chodzi do przeświadczenia, że 
samotna walka nie ma widc- 
ków powodzenia, że miejsce je- 
go jest w szeregach klasy robot- 
niczej. I wówczas ten człowiek 
który dotychczas walczył w po- 
czuciu krzywdy własnej, walczy 
odtąd o szczęście swej klasy, w 
imię umiłowania prostego czło- 
wieka. Ten przełom w świado- 
|mości Szczęsnego, uwarunkowa- 
| ny doświadczeniami życiowymi, 
¿odbył się nie bez współudziału 


„„.Nienawiść do wroga i miłość 
człowieka, gdy jest człowiekiem, 
to są, wiecie, dwa skrzydła. Gdy 
oba są równie mocne, wtedy się 
|ma lot wysoki, silny lot, a gdy 
| jedno szwankuje, tò się tylko 
podfruwa*. Szczęsny, który zdą- 
żył już podbudować teoretycz- 
nie swój światopogląd, staje się 
| świadomym rewolucjonistą o 
| żelaznej woli i dyscyplinie we- 
wnętrznej, człowiekiem, który 
żyje dla partii. 


| ści bohatera Newerly buduje z 
| uwzględnieniem logiki wyda- 
rzeń, motywów _psychologicz- 
nych i ideologicznych. Tak np. 
jeszcze w pierwodruku książki 
na łamach „Twórczości“ znaj- 
dujemy scenę, gdy  Szczęsnv 
wrzuca do wody posła z ramie- 
nia BB, kupca Korbala. W wy- 
daniu książkowym scena ta zo- 
stała usunięta. I słusznie, mógł 
to bowiem zrobić Szczęsny 


starego działacza rewolucyjne- 
go, Franciszka Olejniczaka. 
Warto zacytować jego słowa: | 


| Tę drogę przemian świadomo- | 


| S. Minorski 


Prezes Zarządu 


! dem wyczynów sportowych kra- 
je kapitalistyczne wysunęło się 
"na czołowe miejsce, ustępując 
jedynie łotnictwu sportowemu 
Związku Radzieckiego. Świad- 
czy o tym porównanie wyników 
zawodów krajowych z 1951 r. 
w Inowrocławiu oraz wyników 
z 1952 r. w Kobylnicy z wyni- 
kami chociażby zawodów szy- 
bowcowych w  Oerebro w 
Szwecji. Tę wysoką ocenę pot- 
wierdza opinia wyrażona w 
i organie radzieckiego lotnictwa 
sportowego — „Patriot Rodiny“. 

Przodujący szybownicy Ligi 
! Lotniczej to przeważnie ZMP- 
owcy: dwukrotny zwycięzca W 


i Krajowych Zawodach Szybow- | 


| cowych członek ZMP 
! Wojnar jest najlepszym akroba- 


| tą szybowcowym w Polsce. Po- ` 
' siada on rekord krajowy szyb- 
| kości lotu na 300 km, wynoszą- `‘ 
Aleksander : 


|ey 85,8 km/godz. 
|Pawlikiewicz, syn robotnika, 
| ZMP-owiec posiada dwa rekər- 
|dy krajowe oraz rekord świata 
jw odległości przelotu docelowe- 


|go na szybowcu dwumiejscowym į 


| (511,5 km). 
Andrzej Bruska jest zdobyw- 


| cą 4-ch rekordów wysokości o- | 


raz jednego Światowego rekor- 
du przewyższenia na szybowcu 
| dwumiejscowym (8162 m). 

Lucyna Wlazło, ZMP-ówka, 
| córka robotnika, jest zdobyw- 


| czynią krajowego i światowego | 
odległości, | 


rekordu kobiecego 
przelotu docelowo-powrotnego. 


Wanda Zajączkowska jest po- 
| siadaczką krajowego 
| kobiecego w odległości przelotu 
| docelowego (305 km). 

| Maksymiliana 
| córka górnika — reemigranta z 


|Francji — ZMP-ówka, to zdo- | 


| bywczyni pierwszego miejsca w 
konkurencji żeńskiej w tego- 
rocznych krajowych zawodach 
| szybowcowych. 

| Pięknym przykładem wyso- 
kiej techniki pilotażu były tego- 
roczne pokazy lotnicze w dniu 


|Przodowników - budowniczych 


| ców Mucha, 3 szybowców Ja- 
,strząb oraz sportowych samolo- 


Karnawał zlotowy 


„zbój”* czy „hetman“, ale nie 
Szczęsny zdyscyplinowany 
komunista, zdający sobie sprawę 
ze szkodliwości podobnego kro- 
ku dla partii. 


Malując losy swego bohatera, 
autor świadomie nawiązuje do 
„Przedwiośnia* Żeromskiego. W 
jpierwszych rozdziałach książki 
Szczęsny jest podobnie jak Ce- 
zary Baryka walczącym samot- 
nikiem. Poza różnicą metod: re- 
|alizmu krytycznego, której hoł- 
|dował Żeromski ivealizmu socja- 
listycznego, istnieje druga zasad- 
|nicza różnica. Różnica między 
światopoglądem wahającego się 
inteligenta, który może dojść do 
komunizmu drogą teoretycz- 
nych rozumowań — i świato- 
pogłądem robociarza, dla które- 
go szkołą rewolucji jest życie. 
Podczas gdy Czaruś widział 
„smutną twarz“ pana posterun- 
kowego z okien tramwaju, 
FrSzczęsny niejednokrotnie od- 
|czuwał pałkę policyjną na wła- 
| snej skórze. 


Poza glównym bohaterem 
znajdujemy w książce olbrzy- 
| mia wprost ilość drugo- į trze- 
'cioplanowych postaci. 
kie one są żywe, zindywiduali- 
zowane, wszystkie pozostają w 
pamięci, wszystkie przedstawio- 
ne są dynamicznie. Siostra 
Szczęsnego. Bronka, ofiara ro- 
dziny, analfaketka, wiecznie na 
usługach rodzeństwa, początko- 


|wo szuka ukojenia w religii. 
„Ideałem jej staje się ksiądz 
|Woyda. Wkrótce rozczarowuje 


się do swego ideału. W czasie 
|strajku zbliża się do ruchu ro- 


Jerzy | 


rekordu | 


Czmielówna, | 


Wszyst- | 


Głównego Ligi Lotniczej 


tów polskiej konstrukcji Zuch, 
| Junak i innych. Godnym pod- 
| kreślenia jest fakt, że w poka- 
zie tym w 90 proc. brali udział 
młodzi piloci, po 2 — 3-letnim 
wyszkołeniu w szeregach naszej 
organizacji. 

Nasza młodzież lotnicza ma o- 
becnie do dyspozycji piękne szy- 
bowce własnej konstrukcji. 
Grupa młodych inżynierów kon- 
struktorów entuzjastów lotni- 
czych: Nowakowski Władysław, 
Kaniewska Irena, Kostia Ta- 
deusz, Sandauer Justyn — po- 
mimo licznych trudności 
stworzyła serię wspaniałych 
szybowców: Muchę, Jastrzębia, 


| 


| 


! wychowywać 


| Młodzieży Polskiej to zaszczytne 


|mywać kroku ale iść na czele 


| Sępa, Nietoperza, Jaskółkę i 
Kaczkę. 
Mamy również do szkolenia | 


motorowego dobrze j wysoce u- 
dane samoloty jak Zuch i Ju- 
nak polskiej konstrukcji inż. 
Sołtyka. Korzystamy z dosko- 
nałego samolotu radzieckiego 
Jak-18 i niezastąpionego dla 
nowicjuszów samolotu CSS-13. 
Nauczyliśmy się latać na szy- 
bowcach i samolotach wysoko 
i daleko, wykonujemy skompli- 
| kowane akrobacje. W licznych 
aerokiubach, ośrodkach szkole- 
niowych wytrwale szkoli się 
młodzież lotnicza podnosząc 
swoje kwalifikacje, zdobywając 


'odznaki i %ijąc rekordy. Roz- | 


wija się sport spadochronowy. (sa pieknym wzorem bojowe tra- 


Coraz liczniej wyrastają w 
parkach i przy fabrykach wie- 
że do skoków spadochronowych 


| zrozumieniu społeczeństwa dla 
celów Ligi Lotniczej. 
| spadochronowy dający tyle e- 
| mocji, wyrabiający wolę i zrę- 
czność staje się coraz bardziej 
jjedną z ulubionych rozrywek 
młodzieży. 


W szeregi Ligi Lotniczej wesz- 


botnicza i chłopska. Nasi rekor- 
dziści i wyczynowcy to syno- 
|wie metalowców i kolejarzy, 
„górników i hutników, to sy- 


il 20 lipca podczas Zlotu Młodych |nowie i córki chłopów i in- 


teligencji pracującej, to w prze- 


Odbywające się od kilku lat | Polski Ludowej — zawierające | ważającej większości członko- 
Krajowe Zawody Szybowcowe , zbiorową akrobacje 10 szybow- | wie Związku Młodzieży Polskiej. 


Objęcie szefostwa — zwierz- 
chnictwa nad Ligą Lotniczą 


W dniu 21 lipca br. nad Wisła odbył się wielki karnawał zlotowy. Całe wybrzeże zapłonęło 
tysiącami lampionów i reflektorów. Delegaci podziwiali wspaniałe 
tworzące na niebie fontanny świateł 


różnokolorowe rakiety, 
Foto CAF —Baranowski 


botniczego, przeobraża się, sta- 
je się nowym człowiekiem, od- 
|rajduje w sobie nowe siły do 
|walki o życie. Kachna i Walek 
i pozostali członkowie  rodzeń- 
¡stwa Szczęsnego, wypieszczeni i 
wykształceni kosztem ofiar ca- 
iłej rodziny, wybierają inną 
|drogę: postanawiają wybić się 
z szeregów własnej klasy, wy” 
róść „na ludzi*, 


Kapitalną wprost postacią jest 
„łobuz od korony polskiej“ Kor- 
bal. Ta pozbawiona skrupułów 
szuja początkowo czeka, aż ją 
kto „kupi“, Stopniowo porasta 
w piórka, kończy z odznacze- 
niem kapitalistyczną szkołę po- 
dłości, wspinając się po drabi- 
nie dostępnej mu kariery: za- 
czyna od lumpa, z biegiem cza- 


su poprzez podlizywanie się 
chadecji i małżeństwo z rzeż- 
nicką córką, dochrapuje się 


mandatu posła z ramienia BB 
i wielkiego sklepu kolonialnego. 


Postać Pandery ucieleśnia mit 
„dobrego dyrektora", który de- 
monstracyjnie ujmuje się za ro- 
botnikami, zwalając winę za 
wyzysk na podwładnych. Żywo 
i plastycznie nakreślił autor ty- 
py robotników, kobiet, uroczą 
postać dziecka — Brońci. 


Na szczególną wzmiankę za- 
„sługuje rewolucjonistka Madzia, 
która w pełni zasługuje na swój 
|partyjny przydomek, Towarzy- 
szka „Jasna“ jest rzeczywiście 
jasna, prześwietlona urokiem 
szlachetności, miłości do czło- 
wieka. Jest to jednocześnie do- 
skonała konspiratorka, uświa- 
damiająca sobie pełnię odpo- 
wiedzialności za pracę partyj- 
ną, trzeźwa i rozważna, a kiedy 
trzeba śmiała i bohaterska. 
|Postać ta skupia w sobie tyle 
| wzniosłych cech, że groziło nie- 
| bezpieczeństwo przemiany por- 
tretu w ikonografię. Autorowi 


budowane dzięki ofiarności i. 


ła i wchodzi szerokim potokiem | 
, młodzież przede wszystkim ro- | 


|opylajac corocznie znaczne vub- 


|dą o lepsze wyniki pracy szko- | 
jleniowej i społecznej. Członko- 
| wie Ligi Lotniczej na swoim od- | 
jcinku pracy włączyli się do wiel | 


Sport jpczącym niepodległość kraju. 


| niczki klasy robotniczej i na- 


przez Związek Młodzieży Pol-. 
skiej jeszcze bardziej dopomoże 
naszej organizacji podnieść swo- | 
je wyszkolenie, rozwinąć szer- 
szą działalność w terenie, lepiej 
młodego lotnika 
sportowca _ patriotę stojącego 
twardo na gruncie obrony zdo- 
byczy ludu pracującego i nie- 
podległości naszego kraju. 
Objęcie szefostwa nad lot- 
nictwem polskim przez Związek 


wyróżnienie, które nakazuje 
nam pracować lepiej, likwido- | 
wać błędy i niedociągnięcia w | 
naszej pracy nie tylko, dotrzy- i 


Młodych Przodowników - budo- 

wniczych Polski Ludowej. 
Młodzi lotnicy polscy z entuz- 
jazmem jį poświęceniem, ze 
zwiększoną energią nadal służyć 
bedą gospodarce narodowej, 
chroniąc zbiory rolnicze i lasy 
przed szkodliwymi pasożytami. į 
j 


szary kraju. W szlachetnym 
współzawodnictwie walczyć be- 


kiego nurtu walki całego na- 
rodu o lepszą przyszłość, o roz- 
wój gospodarczy, o budowę fun- | 
damentów socjalizmu, o zwię- | 
kszenie siły obronnej naszego 
kraju, o zapewnienie pokoju. 
Dla naszej młodzieży lotniczej | 


dycje odrodzonego polskiego lot- 
nictwa wojskowego, które prze- | 
szło sławny szlak od Grigorjew- 
ska do Berlina, dając przykład | 
jak trzeba bić się z wrogiem de- 


Młodzież ligowa czci i pamię- 
ta radzieckich i polskich bo- 
jowników lotnictwa, którzy pa- 
dli w walce, bijąc się wspólnie 
w jednym szeregu o wolność 
Polski. 

Łączą nas głębokie więzy 
przyjaźni z bratnimi organizac- 
jami sportowo-iotniczymi kra- | 
jów demokracji ludowej i Zwią- 
zku Radzieckiego.  Czerpiemy 
pełną garścią z bogatego do- 
świadczenia sportu lotniczego w 
ZSRR. Ułatwia to nam pracę, 
pozwala osiągnąć lepsze rezul- 
taty. 

Nasze osiągnięcia i zdobycze, 
rozmach naszego rozwoju, stały 
się możliwe i realizują się dla- 
tego, że w naszej codziennej 
pracy korzystamy ze stałej po- 
mocy i kierownictwa przewod- 


rodu — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 


Kropki nad „i 
Z PRZYZWYCZAJENIA 


W Bad Ischl (Niemcy zachod- 
nie) niejaki Johann Stoeckel za- 
mordował dwie swoje przyja- 
ciółki, które obie spodziewały 
się dziecka. Przed sądem o- 
świadczył cynicznie, że jako by- 
ły SS-man dzień i noc mordo- 
wał ludzi i dlatego przyzwyczaił 
się do zabijania. i 

..Znakomity nabytek do tzw. 
„armii europejskiej". (u) 


W BOGATEJ AMERYCE 


Amerykańskie czasopismo 
„Municipal News* stwierdza, że 
w USA 32 proc. ludności zamie- 
szkuje w drewnianych ruderach 
pozbawionych najprymitywniej- 
szych urządzeń sanitarnych. Z 
tych dzielnic wywodzi sie 60 
proc. gruźlików i 45 proc. wszy- 
stkich przestępców  amerykań- 
skich. Nie ma tam dnia bez po- 
żaru. Ludność nazywa te domy 
„drewnianymi krematoriami'. 


Tyle „Municipal News“ ofi- 
cjalny organ praworządnych 
burmistrzów amerykańskich, 


Trudno o informacje z bardziej 
miarodajnego źródła. (a) 


udało się tego szczęśliwie uni- 
knąć: w swych przeżyciach Ma- 
dzia jest głęboko ludzka, arcy- 
ludzka. Bohaterstwo' Madzi to 
nie jakiś straceńczy zryw, to 
stałe, trudne bohaterstwo życia 
codziennego. Dla idei Madzia 
wyrzeka się swego zawodu pi- 
sarskiego („Na _beletrystykę 
mamy czas!“), wyrzeka się naj- 
większego szczęścia kobiety — 
szczęścia posiadania dziecka 
Autor opisuje dzieje niezwykle 
czystej j wzniosłej miłości Ma- 
dzi i Szczęsnego, dwojga ludzi, 
złączonych wspólnotą idei j wal- 


ki i stawiających tę walkę 
na pierwszym planie, ponad 
swe „krótkie, międzywięzienne 


szczęście. Dlatego miłość ich, 
nasycona treścią ideową, jest o 
wiele bogatsza od mieszczań- 
skiej miłości. 

Droga Szczęsnego jest zara- 
zem drogą rozwoju masowego 
ruchu rewolucyjnego w Polsce 
międzywojennej. Obraz walk 
proletariatu widzimy w drugiej 
części książki: manifestację 
pierwszomajową, wielkie strajki 
robotników, strajk chłopski w 
Rzekucie, przypływ fali rewolu- 
cyjnej w latach 1936-37, jedno- 
lity front klasy robotniczej, u- 
mocnienie sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, co znalazło wyraz 
w nowosieleckim zjeździe chło- 
pów. 


Doskonale udokumentowana 
powieść Newerlego posiada, o- 
bok wartości artystycznej, du- 
żą wartość poznawczą, ja- 
ko przyczynek do dziejów ruchu 
robotniczego w Polsce między- 
wojennej. We włocławskiej 
„Celulozie* jak w kropli wody 
znajdują odbicie wszystkie za- 
gadnienia ruchu robotniczego 
owego czasu, cały obraz sytuacji 
wyzyskiwanych mas. Widzimy | 
więc rozwarstwioną wieś, którą 


kładów 
| Introligatorskich 


Nr 205 


W 
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Na Placu Konstytucji ujrzymy 
projekty odbudowy traktu 
starej Warszawy 


W bloku 5-e zamykającym 


Plac Konstytucji od strony po- 


łudniowej znajdują się pomiesz- 


| czenia przeznaczone na urzą- 


dzanie w nich wystaw projek- 


tów architektonicznych i budo- 
wlanych. 
ujrzeć wystawę projektów Mas- 
szałkowskiej Dzielnicy Miesz- 


Obecnie można tam 


kaniowei. 

W najbliższym czasie wysta- 
wione zostaną tam rysunki i 
modele projektów odbudowy 


traktu starej Warszawy, biegną. 
cego przez Stare į Nowe Mia- 
sto. 

W przyszłości w lokalu wy” 
stawowym urządzane będą po- 
kazy projekiów, szkiców i ry- 
sunków nowych opracowań ar= 
chitektonicznych i urbanistvcz. 
nych poszczególnych części sto- 
licy. tak aby ludność mogła się 
wypowiedzieć o projektach jie- 
szcze przed ich zatwierdzeniem. 


(i) 


Warszawska młodzież podnosi 


z zwei 
wydajność i 
Młodzież warszawskich zakła- 
dów pracy ma duże osiągnię- 
cia w realizacji zobowiązań 
przedzlotowych. 

Brygada Czajkowskiego z Za- 
Wklesłodrukowych i 
przekroczyła 
wydajność produkcji o 37,8 pro- 
centa. Zobowiązanie przedzlo- 


towe tej brygady przewidywało 


podniesienie wydajności pracy 
o 7,5 procenta. Brygadzista Za- 


LJ ZŁ 
jakość pracy 
chorski z Zakładów Wklęsłodru_ 
kowych realizując podjęte zobo. 
| wiązanie podniósł jakość pro- 
dukcji o 20 procent. 
Zorganizowana w okresie 
| przygotowań do Zlotu młodzie- 
żowa brygada Pechnika z War- 
szawskich Zakładów Naprawy 
Samochodów naprawiła ponad 
plan jeden silnik typu Pan" 
i hard. (kw) 


Załoga „Metrobudowy* rozpoczęła budowę 
nowego szybu 


W tych dniach załoga „Me- 
trobudowy* przystąpiła do bu- 
dowy nowego szybu w rejonie 


, śródmieścia, 


| Łącznie z zagospodarowywa= 
|niem placu budowy prowadzone 
| są roboty przy wykopach w sa- 
| mym szybie, (i) 


Około 50 tysięcy dzieci 
korzysta z akeji letniej 


Od 26 lipca do 9 sierpnia wra- | 
jcać będą do stolicy dzieci prze- 


bywające na pierwszym turnu- 
sie kolonii letnich. 


gi turnus. W sierpniu na 150 
placówkach kolonijnych prze- 
bywać będzie ponad 21 tysię- 
cy dzieci. 

Powracajacym i wyjeżdżają. 
cym na kolonie młodym wcza- 


TEATRY 


Polski — „Lalka“ — g. 18.30 Ka- 
meralny — „Król i aktor“ — g. 19. 
Narodowy „Rewizor“ — g. 19. No- 
wy — „Sen nocy letniej“ — g. 19. 
Syrena — „To się pokaże...“ — £. 
19.15. Nowej Warszawy — „Poemat 
pedagogiczny“ — g., 17. Domu Woj- 
ska Polskiego — „Oto Ameryka“ — 
g. 19. Guliwer — „Guliwer w krai- 
nie liliputów' — g, 16.30. Opera — 
„Pan Twardowski" — Hala Mirow- 
ska g. 19.45, Muzyczny — „Wach- 
larz* — g. 19. Letni — „Ożenić się 
nie mogę“ . 19.15. Cyrk nr 4 
(Marszałkowska róg Rutkowskiego) 


— g. 19.30. 
KINA 


„Akcja „BoR= IR 1 
19, 21. Palladium — „Bez adresu“ 
— g. 16.30, 18.30, 20.30. 
„Sekretarz Rejkomu* 
21, Śląsk — „Akcja „B“ — pg. 16.30, 
18.30, 20.30. Atlantic — „Hrabia Mon- 
te Christo“ seria I — g. 
20 Polonja „Wesoła trójka“ 
g. 16, 18, 20. Stolica — „D.S.-70 nie 
działa“ g. 16, 18, 20. W—z 
„Mały partyzant“ — g. 16, 18, 20. 
1 Maj — „Kawaler Złotej Gwiazdy“ 
— g. 15.30, 17.45, 20, Ochota — „Stre- 
fa zachodnia" — g 16, 18.15, 20.30, 


Moskwa — 


Syrena — „Nędznicy* I seria — 
g 16, 18, 20. Tęcza — „Brygada 
szlilierza Karhana“ — g. 16, 18, 20. 
Lotnik — ,,Brunatna pajęczyna" — 
E. 17, 19; 

PORANKI 

Atlantic — „Rozmaitości* — g. 

13, Polonia — „Nasz chleb powsze- 
dni“ — g. 14 Syrena — „One mają 
ojczyznę'* — g. 14. 

RADIO 

PIĄTEK 2 LIPCA 1552 R. 


Program I — na fali 1322 m 

Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 3.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Muzyka rozrywkowa, 
6.20 Reportaż z Olimpiady w Hel- 
sinkach, 7.20 Pieśni różnych naro- 
dów, 7.35 Tańce i pieśni ludowe, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Mu- 
Zyka rozrywkowa. 8.30 Aud, dla obo- 
zów i kolonii letnich, 8.50 Przerwa, 
10.00 Muzyka popularna, 10.10 Aud, 
dla półkolonii i dziecińców wiej- 
skich, 10.30 Pieśni polskie, 10.55 
„Stracony'* fragm. opow. E. Otze- 
szkowej, 11.15 Muzyka i aktualno- 
ści, 11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Muzyka rozrywkowa, 12,30 Aud., dla 


opuszczają w poszukiwaniu za- 
robków chłopi, wyzuci z ziemi 
przez kułaków. Widzimy „bez- 
robotną łączkę*. na której obo- 
zują najgorzej płatni „sezono- 
wi“, widzimy rozbijacką działai- 
ność chadęckich i prawicowo- 
socjalistycznych związków za- 
wodowych. Na tle całokształtu 
sytuacji w  „Celulozie" autor 
pozwolił mam prześledzić Wy- 
chowawczą i organizującą rolę 
KPP, która niestrudzenie bu- 
dziła świadomość mas, mobili- 
zowała je do walki o lepsze ju- 
tro, 


* 


Trudno wyczerpująco omó- 
wić zalety tej świetnej książki, 
która odznacza się porywającą 
narracją, łączy w scbie dyna- 
mizm rozbudowanej akcji, z do- 
kumentarną niemal ścisłością o- 
pisu wydarzeń. Powieść owiana 
atmosferą rewolucyjnej roman- 
tyki, skrzy Się szczerym humo- 
rem ludowym, urzeka bogac- 
twem inwencji autorskiej. Nie- 
powtarzalna nowość, odkryw- 
czość jej kart tłumaczy się fak- 
tem, że autor łączy żywą wyo- 
braźnię pisarską į prawidłowy 
dobór realiów z umiejętnością 


podpatrywania i odzwierciedla- | 


nia życia. A przecież życie nie 
zna schematów. „Pomiątka z 
Celulozy* jest więc powieścią 
„antyschematyczną”, 


Języs powieści uderza bo- 
g ctwem tonacji, które od- 
dają wszystkie odcienie my- 
śli i nastrojów. W partiach 
odautorskich spotykamy olbrzy- 
mią ilość porównań i zwrotów 
metaforycznych, często nieocze- 
kiwanych. zawsze świeżych i 
trafnych. Trudno nadziwić 
tej rozwichrzonej fantazji poe- 
tyckiej, ujętej w karby żelaz- 


26 zaczną | 
się także wyjazdy dzieci na dru. | 


sowiczom Ministerstwo Kolet 
zapewniło wygodne przejazdy w 
zarezerwowanych wagonach lub 
pociągach specjalnych. 

Ogółem w bieżącym roku 0- 
koło 50 tysięcy dzieci Stolicy 
skorzysta z kolonii letnich u- 
rządzonych w najpiękniejszych 
okolicach Polski oraz z półko- 


11, 16, 18, 


się 
I 


lonii i wczasów w mieście. 
(kw) 


wsi, 12.45 Na swojską nutę, 13.15 In- 
formacje, 13.20 Koncert rozrywko- 
wy w wyk. Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł, P.R. p.d. ©. Ciuk- 
szy. 13.59 Przerwa, 15.30 Aud. dia 
dzieci, 16.20 Radziecka popularna 
muzyka symfoniczna — aud, słow- 
no-muz, w opr. dr Z, Lissa, 17.15 
„Kto z kim przestaje'* pog. przy- 
rodnicza dr J, Żabińskiego z cyklu: 


„Ewołucia wczoraj i dziś“, 17,30 
Stylizowana polska muzyka ludo- 
wa w wyk. Ludowej Kapeli i Ze- 
społu Wokalnego p.d. St. Nawro- 
ta, 18.00 Na szerokim świecie, 18.20 
| Popołudniowy koncert popularny, 


19.20 TEATR MŁODEGO SŁUCHA- 
CZA, 20.30 Muzyka taneczna, 20.45 
Aud. dla kobiet wiejskich, 21.00 Re- 
portaż literacki, 21.15 Koncert sym- 
foniczny w wyk, Wielkiej Ork. 
Symf. Rozgł. Berlińskiej NRD p.d. 
Franza Konwitschny'ego, 22.10 „Wę- 
drówka po starym Gdańsku“ fel. W. 
Wnuka, 22.20 de. koncertu Sytmfo- 


nicznego. 
Program II — na fali 367 m 
Program dnia 7.50, 1411, Wiado- 


mości 5.05, 6.30, 7.55, 14,00, 17.00, 21.00, 
23.50. 


5.10 Aud., dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny. 6.10 Kalendarz Radiowy, 
46.15 Pieśni różnych narodów, 6.50 
Muzyka ludowa, 7.20 Pieśni różnych 
narodów, 7.35 Tańce i pieśni ludowe, 
8.00 Muzyka. rozrywkowa, 8.30 Aud. 
dla obozów |! kolonii letnich. 8.50 
de WE: 14.15 Pieśni Moniuszki 
i arłowicza, 14.30 Koncert . Ork. 
T 


Rozgł. Wrocławskiej P.R. p.d. i 
Seredyńskiego, 15.10 „Opowieści 
sportowe“ M. Promińskiego, 15.30 


Aud. dla dzieci, 16,00 Utwory wio- 
lonczelowe w wyk. H. Kowalskiej, 
16.20 Dziennik warszawski. 16.35 Me- 
lodie operetkowe J. Straussa i Fr. 
Lehara, 17.15 Utwory organowe w 
wyk, Br. Rutkowskiego, 17.45 Z cy- 
klu; „Chiny Ludowe buduja nowe 
życie” rep. red. Br. Wietnika, 18.00 
Polskie Picśni ludowe w wyk. Chó- 
ru P.R, p.d. J. Kołaczkowskiego, 
18.20 Iwanow-Radkiewicz — Uwer- 
tura rosyjska w wyk. Ork, pd. 
Gauka, 18.30 Radiowy Klub Racjo- 
nalizatorów, 18.50 „O tym i œo 
owym“ aud. Jacka Wołowskiego, 
19.00 Muzyka symfoniczna, 19.30 Mu- 
zyka i aktualności, 20.00 Ludziom 
Planu 6-letniego, 20.40 „Tarcze“ 
ode, pow. A. Czarskiego, 21.26 Wiad. 
sportowe, 21.30 Muzyka taneczna, 
2200 Reportaż z Olimpiady w Fiel- 
sinkach, 22.30 Muzyka vrozrywko- 
wa, 23.00 Węgierska muzyka kame- 
valna. 


l TE EE ae 


nej dyscypliny świadomego pro- 
zaika. 
Na jeszcze większą pochwałę 


zasługuje język bohaterów. U 
niestórych autorów polskich 
robotn'cy porozumiewają się 


n'ekiedy wypranym z wszelkie- 
80 kolorytu językiem literac- 
kim. najczęściej zaś mówią ję- 
zykiem ubogim, drewnianym, 
szarym, zastraszająco niedow- 
cipnym, Jest to zjawisko tak 
częste, że u człowieka o słabych 
nerwach mogłoby wzbudzić kom- 
pleks niższości. Czyżby język na- 
szego ludu był do tego stopnia 
monotonny i nieciekawy? Po prza 
czytaniu powieści Newerlego z 
piersi wątpiących wyrywa się 
westchnienie ulgi. Język Kor- 
bala, szewca-filozofa Łąpcia i 
wielu innych bohaterów to 
klasyczny wzór humoru ludo- 
wego. a co najważniejsze, nie 
jest to język wyimaginowany, 
upstrzony powiedzonkami, uku- 
tymi w kawiarni czy też przy 
biurku. Jest to umiejętnie pod- 
słuchany, autentyczny język lu- 
du polskiego. I tu znów nasu- 
wa się refleksja: źródłem wiel- 
kich wartości 'iterackich jest 
lud. Więż z ludem usuwa 
niebezpieczeństwo wyjałowienia 
formy. 
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„Pamiątka z Celulozy", odzria_ 
czona tegoroczną Nagroda Pań- 
stwową I stopnia, wybitne 
dzieło realizmu socjalistycz- 
nego o potężnym ładunku idco- 
wym, jest źródłem głębokich 
wzruszeń artystvcznych, praw- 
dziwvm źródłem wiedzy o mi- 
nionym etapie dziejów naszego 
ludu. Z obydwu przyczyn sta- 
nie się ona trwałą pozycją w 
naszej literaturze. 


DANIEL TRYLEWICZ 
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